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Na frooci'e wa'lk w Abisynji 

Krwawa bitwa pod Makalle 1 
. . ,~ , 
-. ". J • -~ _ • ..' .' .... 

Abisyńczycy utrzymują) że trwa ona nieprzerwanie 00 20 b. m., i że odnieśli w· niej 
duże sukcesy 

L o n d y n. (Tel. wł.) Jak donosz~ 
z Adis Abeba, oei 20 stycznia trwa na 
północ od Makalle krwawa bitwa. We
.dług doniesień abisyJ'lSkich wojska Ne
gusa, jak dotąd, odniosły w bitwie tej 
szereg sukcesów. Abisyńczycy stale 
w ciągu dnia i nocy atakują Włochów, 
którzy jedynie w pierwszym dniu usi
łowali również atakiem odpowiedzieć 
na ofensywę abisyńską. Atak włoski 
został jednakże odparty. 

\V dotychczasowych walkach Abi
syńczycy zdobyli szereg ważnych pozy
cyj włoskich, a szczególnie stanowiska 
artyleryjskie, które wzięto szturmem. 
Kontrataki abisyńskie O'dparły również 
włoRki wypad czołgów. 

Dalej wiadomości abisYJlskie pod
kreślają, że podczas tych walk, w któ
rych brały udział również samoloty 
włoskie, komendant oddziałów abisyń
skich Dagne " Todadio zestrzelił samo
lot bombardowy typu Caproni. Źródła 
abisyńskie pO'dkreślają, że walki s~ 
bardzo krwawe. 

Wiadomości te, narazie niepotwier
dzone przez inne źródła, nie mówią. nie 
o tern, w jakiej odl-egłości od Makalle 
toczy się powyższa bitwa i czy miasto 
to znajduje się w obrębie działu wo
jennych. 

R z y m. (PAT). UrzędO'wy komuni
kat nr. 104: Ma~załek Badoglio tele· 
grafuje: 

Na froncie erytrejskim toczą się od 
wczoraj zaciekłe walki, w których spe
cjalnie zaangażowana jest dywizja 

Znów zajścia w Damaszku 
L o n d yn. (Tel. wł.) Jak donoszą 

z Jerozolimy, w Damaszku dO'szło po
nownie do krwawych starć, które tyl
ko z trudem udało się policji opano
wać. Przeciw manifesta;ntom musia
no wysłać dziewięć czołgów. 

Tupet G rei sera 
G e n e w a. (Tel. wł.) Prezydent se

natu gdańskiego Greiser złO'żył o
świad.czenie dO' sprawO'zdania roczne
go, złożonego przez WysO'kiego Komi
sarza Ligi Narodów w Gdańsku, które 
zostało O'głoszone w czwartek prood 
południem przez sekretarj at Ligi. -
Greiser twierdzi, że Lester nie posia
da. dowodów na swe zarzuty. 

Przeraia.iąca statystyka 
B & l' l i n.. (Tel. wł.) Według da

nych urzędO'wych w cię,gu ubiegłego 
rO'ku popełniono w Niemczech ogółem 
6007 samO'bójstw, 215 morderstw, a 
liczba O'sób zmarłych na skutek wy
padków wyniosła 6053. Równocześnie 
stwierdzono poważny wzrost zac~oro
wań na chO'roby zakaźne. 

Lawina zasypała 
51 robotników 

T o ki o. (PAT). Lawina zasypała 
51 robotników, zajętych przy oczy· 
szczaniu tOO'11 kolejowego w pobliżu 
Tsurugi. Jest 8 zabitycll, 11 rannz.ch, 
reszt~ :!lll'atowaDo, ..... --

czarnych koszul. W rejonie Geralta I Na froncie somalijskim gen. Gra
do naszych władz politycznych zgłosi- ziani wydał w Neghelli pierwsze za
ło ,się. kilku niższyc~ ~rzywódców abi- rządze~i!ł"' spraw~e organizacji po li
synsklCh ze 114 ludzID1, zgłaszaj~c u- I tyczne] 1 wojskowej obszarów Galla 
ległość i składają.c broń. Borana. 

Skarga Sowietów przeciw Urugwajowi 

Liłwinow dosłał po paluszkach 
Zna,mienna o<lpou:ied~ pr~edstaU"iC'iela (Jrugwaju - Odparty 

atak na Wiochy 

G e n e w a. (Tel. wł). \V en 'artek ł zo ta} przemówieniem Litwinowa, któ
przed pOludnielll rO'zpatry,,,'ała Rada ry usiło v ł zrzucić całą winę na rzą.d 
Ligi Narodów na oficjalnem pO'siedze· Urugwaju i uzasadniał wniosek swe
niu zażalenie Sowietów na pO'stępo~ l a-1 go rządu w 45-minutowem przemó
nie Urugwaju, Posiedzenie rO'zpoczęte wieniu. Na"tępnie głos zabrał przed-

Trudności żywnościowe w Niemczech 

- Chudniemy coraz bardziej, panie Muller, ale zato grubieją 
nasze armaty! 

Mord ' polityczny w Tien· T sinie 
ZarnordfJ'Wany ~o8tal ~lonek r.ady tulmim,wltracyjnej miJasta 

i Ctl'lonek najUJy~ego trybwnaI!U UJ X_gonie 

Londyn. (Tel. wł.) Jakoonoszą z 
Tien-Tsinu, w czwartek popołudniu w 
dzielnicy francuskiej miasta dokonany 
został zamach, 'k1tóry, jak przypwzcza
ją, ma tło politycz.ne.. W mieszkaniu 
w.hlsnem zamordowany został doradca 
'POlity(lzny OOTlIlistrza, Lei-Y.un, członek 
najwyższego trybunału w Kalganie. 

Lei-Yun powołany został w swoim 
czaSLe w. skład. rady' . ł.Óminist.racyjnej 

Tien-Tsinu. P.oYwierzenie talk 0dpo
wiedzialnego stanowiska osobie, która 
w kołach chińskich nacjona.listów ucho
dziła za jedJnostkę, wybitnie popi&raj~
ca, politykę japońską, wywołało w7lbu
~zeni(\ i niejoonoMotnie już było powo
dem :różnych zajBć i &WilintQr polit}oea
nych. Przypuszczają zatem, Ż>e m-omr
stwo jest epilogiem całej epI'&W7. .$ 

stawiciel Urugwaju, który stwierdzil. 
że krok jego rządu jest aktem sO'lidar. 
ności z państwami Południowej Ame
ryki oraz aktem samoobrO'ny. Przez 
zerwanie stosunków Urugwaj wraca 
do stanu z przed 1933 r ., kiedy nawią· 
zane zostały właściwe stosunki z So
wietami. NadtO' podkreślił, że akcja 
komunistyczna skierowana była prze
ciw rodzinie, religji, stO'sunkom spo
łe-cznym oraz kulturze. Krok Urugwa
ju nie jest odosobniony, bowiem rów
nież Szwajcarja była zmuszona wyda· 
1ić przedstawiciela Sowietów. 

Na zakończenie posiedzenia przed· 
południowego bar. Aloisi odparł aluzje 
Litwinowa, skierowane pod adresem 
Włoch. Stwierdzi1. że Włochy nie po
trzebują wykrętów, by usprawiedli· 
wić swe postępowanie i że stanO'wisko 
prasy włO'skiej jest tylko odpowiedzią. 
na ataki prasy sowieckiej. 

Z życia Qospodarczego 
War s z a w a (Tel. wł . ) Kilkudnio

we obrady dJelegatów polskich i nie
mieckich do kontroli wzajemnyc.h obro
tów handlowych w WarszaWIe dopro
wadziły do ustalenia planu imp<>rtowo
eksportowego na luty or. Przewidziane 
kontyngenty wvm iany na luty sa o po
łowe mnie-jsze, aniieli styczniowe. (w) 

W sprawie redukcji 
3 tysięcy nórn~ków 

Warszawa. (T&l. wł . ) W tym ty. 
god!niu przyjedzie do Warszawy delega.
cja zwią.zków górniczych Zagłębia d.o 
ministerjum opieki sp<>łecznej w spra
wie zamierzanych redukcyj ok. 3 tys. 
górników. (w) 

Zgon 
pro f . Józefa Zurowskiego 
Kraków. (PAT). - W Krakowie 

zmarł na chorobę serca w 43 roku ży
cia profesor archeO'logji i prehistorji 
uniwersytetu Jagiellońskiego dr. Józef 
Zmowski. Śp. prof. Zurowski był m. 
in. wiceprezesem krakowskiego towa.
rzystwa prehistO'rycznego, państwo
wym konserwatorem zabytków przed
historycznych w Małopolsce zachod
niej, O'raz sekretarzem kO'misji archeo
logji prehistorji Polskiej Akademji U. 
miejętności. 

Śp. prof. Zurowski przeprowadzał 
ostatnio z ramienia Polskiej Akademji 
Umiejętności badania naukowe komo; 
Krakusa. 

Zapowiedź strajku 
studentów w Poznaniu 

p o z n a ń, 23. i. - W Poznaniu 
przy udziale 3 tysięcy stJudentów odbył 
się z inicjatywy Bratniej Pomocy stu
d.,ntów Uniwersytetu Poznańskiego 
wiec ogólno - akademicki w sprawie ob
niżenia opłat akademickich. Obradom 
'Proowodniczył prezes Bratniej Pomocy 
p. Stefan Slanina, który we wstęp,nem 
przemówieniu przedstawił dotvchczaso
we wyniki a;kcji w sprawie obni ŻJki 
.opłat. Następnie, po przem6wieni!:',ch 
!pp. Kempińskiego i Szeiba, uchwalono 
przez aJk.lamację rezolucję, w kt6rej 
zgromadzeni domagają. się kategorycz· 
nie obniżenia opłat akademickich. U
chwalono także rezolooję, proklamujar 
e~ jednodniowy strajk akademicki ia
ko wyraz protestu przeciw obecn iE' oh<>
wiąrują.eym wysdkim opłatom za stu· 
Qj~. 

W ~braniu uczestniczył ~nany przy
jaciel młodzieży akad!&miokiej p. prot 
Słeiaa ~wski. 



21 s t y c z n i a. 
Dzisiaj wznowiono prace nad bu. 

dżetem. Jest zwyczajem po maju, że w 
okresie prac nad budżetem jakiekol
wiek zmiany osobiste są wyłączone. 
DOkonywają się dopiero po zamknię. 
eiu sesji budżetowej. To też wszelkie 
pogłoski na temat ewentualnych 
zmian stają się ązisiaj zupełnie bez. 
przedmiotowe. Zresztą PTemjer obec· 
nie wypoczywa w Wiśle, a pod koniec 
miesiąca wyjedZie, jak corocznie, i 
Prezydent do 'Wisły i Zakopanego na 
zimowy wypoczynek. 

* Rozprawy nad budżetem min. 
spraw wewnętrznych dawnemi laty 
należały do najbardziej ożywionych. 
Przecie wchodziła tu i kwest ja bezpie· 
czeństwa i stosunki wewnętrzno-poli
tyczne. Jakżeż to dzisiaj wygląda ina
czej! Mówi się obecnie wiele, gdyż 
każdy członek komisji, niekrępowany 
zgoła względami klubowemi, czuje 
się w obowiązku powiedz€nia czegoś 
od siebie. Najczęściej następni mów
cy powtarzają argumenty i objekcje 
swych poprzedników. Liczą, że ich 
nazwiska będą wydrukowane, a gdy 
nie są - to wtedy skarżą się komisji 
na "nie8cisłość'· sprawozdań. Ta ga
d.atli wość rozmaitych posłów zaczyna 
już dolegać przewodniczącemu korni. 
sji p. Byrce, który nie szczędzi uszczy. 
pliwości pod adresem gadułów, ale to 
nic nie pomaga. Także prywatnie 
skarżą się znajomi na znajomych, ale 
gdy co do czego przyjdzie, natych. 
iniast zapisują się do głosu i perorują 
co niemiara. Niewiadomo dla kogo: 
bo społeczellstwa to nie porusza, a 
rząd nieraz bardzo krytycznie wystą· 
pienia te ocenia. 

* Ileż to razy dawniej mówiono o 
Wzroście przestępczości! Fakty te pod
nosili posłowie opozycyjni, a zaprze· 
czali im p,anowie z "sanacji". Co wię· 
cej: wystąpienia takie traktowali ja
ko ... "antypaństwowe"! Albo też winę 
za wzrost przestępczości zwalali na ... 
opozycję! 

Teraz sytuacja się odmieniła. Prze
dewszystkiem na wzrost przestępczo· 
ści zwrócił uwagę sam minister Racz. 
kiewicz, a bardzo szczegółowo o tem 
niebezpieczeństwie mówił referent 
budżetowy pos. Zdz. Stroński, którego 
o krytyczne stanowisko wobec polity
ki rządu nie można chyba pomawiać. 
Cowięcej: obaj panowie, a są bardzo w 
tej materji kompetentni, ~ ypowiedzie
li oba", y, że stan ten będZIe się dalej 
pogarszał. Cyfry przytoczone muszą 
budzić jak najwięcej uwagi i Winny 
zniewalać każdego do refleksji i oceny 
położenia. 

* Mówiono także wiele o napięciu po-
litycznem w kraju. I tu cyfry min. 
Raczkiewicza są bardzo zastanawiają
ce. Ani społeczeństwo ani - i prze
dewszystkiem - sfery rządowe nie 
mogą przejść nad niemi do porządku 
dziennego ' bez wyciągnięcia odpowied
nich wniosków. Gdyby tak wniknąć 
w przyczyny teg-o faldu, gdyby chcia
no omówić przyczyny takieg-o stanu 
rzeczy? .. 

I dziwna rzecz, że tej strony zagad
ni€nia nikt nie poruszał. Dlaczego tak 
łatwo panowie członkowie komisji u
chylili się od dyskUSji, a właściwie jej 
wca le ni e podejmowali? 

Prawda, musieliby w takim razie 
wejść w orbitę zagadnień politycz
nych , a od nich wszyscy uchylają się 
i usuwa.ią, jak od czegoś zapowi€trzo
n~go. Dlaczego? Czy nie mają odwa
gi? A może nie mają nic do powie
dzenia? A może i jedno i drugie? .. 

* Sprawy polityczne poruszają tylko 
dwa kluby: żydowski i ukraiński. 
Rzecznicy obu tych ugrupowań przy 
każdej kwestji wysuwają swe postula
ty; Ukraińcy mają ~dolniejszego 
przedstawici€la w komisji i są lepiej 
przygotowani, a 2ydzi mają. słabego 
reprezentanta - takiego im wybrano
ale i on, gdzie może, interwen. '.lje pu
blicznie. Ze strony polskiej, t. j. zpo
śród polskich członków komisji nie 
pe.dają żadne odpowiedzi na ich 
przedstawienia. Dlaczego? .. Nie wol
no? 

* Ogłoszony na łamach "Orę-
oownik&.'· okólnik organizacyj za~ 
chowawczych o odbudowie B. B. w po
staci związku organizacyj społecz
nych - powtórzony przez prasę sto
łeczną WyWołał silne poruszenie. 
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przedewszystkiem w kołach t. zw. "sa
nacyjnych". Potraktowały go one z 
uczucie~ silnej ulgi. Nareszcie znaj
dzie się jakaś busola - a jakżeż jej 
"działaczom" było brak! 

Natomiast t. zw. sfery kierownicze 
sę. z ogłoszenia zapowiedzi wybitnie 
niezadowolone. Cóż się bowiem oka-

zuje? 2e nowa organizacja będzie ni
czem innem, jak tylko przedłużeniem 
B. B., tak mocno przez niektórych 
swoich potępianego, wyklinanego, no 
i już pogrzebanego. Stwierdzenie tej 
ciągłości jest im bardzo nie na rękę. 
Przedwcześnie to zdyskredytowano, A-
le pech! WARSZAWIANIN 

Przed pogrzebem króla Anglii 
Zwłoki królewskie po przy.ie~~łe do Londynu spo'częly 

w katedr~e westminsterskiej 

L o n d y n. (Tel. wł.) Ogłoszenie Sandringham do Londynu. 
Edwarda VIII królem Anglji odbyło się L o n d y n. (Tel. wł.) W czwartek 
równocześnie we wszystkich krajach POPOłudniu śmiertelne szczątki króla 
W. Brytanji, z wyjątkiem wolnego JeTzego V w skromnym, lecz niezwykle 
państwa Irlandji. uro<:.zystym pochodZie żałobnym prze-

Król Edward VIII nie przep'l'owa- wi€zion€ zostały z dworca Kings Croos 
dził się do oficjalnej siedziby w pałacu do katedry westminsterskiej. 
Buckingham, pozostając w dotychcza- L o n d y n."frel. wł,) Jak wynika 
sowem swam kawalerskiem mieszka- ze zgłoszeń, udział przedstawicieli 
niu. W pałacu buckinghamskim zaj- państw obcych w pogrzebie króla An
mować będzie krół tylko jeden pokój, glji będzie niezwykle okazały i liczny. 
jako gabinet urzędowy dla swej pracy. Spodziewany jest przyjazd następują-

L o n d y n. (Tel. wł.) W czwartek cych monarchów: belgijskiego, duń
odbyła się uroczystość przewiezienia skiego, norweskiego i rumuńskiego. 
zwłok zmarłego króla angielskiego z 

Echa mowy Sieroszewskiego za utrzymanie Berezy 

Sensacyjny proces w Warszawie 
War s z a w a. (Tel. wł.) Wcz()ll"aj 

do późnego wieczora toczyła się w są
dzie grodzkim sprawa z oskarżenia 
prywatnego sen. Wacława Sieroszew
skiego, prezesa Pol. Akademji Litera
tury przeciwko redaktorowi tygodni
ka "PrDsto z Mostu", StanisławowJ 
Piaseckiemu, tudzież grafikowi Poliń
ski emu o obrazę. 

Sieroszewski czuł się dotknięty fo
tomontażem Polińsldego w tegorocz
nym drugim numerze "Prosto z Mo
stu", gdzie był przedstawiony w mun
durze rosyjskiego policjanta, a pod 
zdjęciem widniał napis.: .,Sen. Siero
szew8ki trzyma mowę o Berezie". 

W toku przewodu, który odbył się 
w siedem dni od wniesienia pozwu, 
obrona domagała się umorzenia z po
wodu braku przestępstwa, ale sąd 
wszystkie wnioski odrzucił oprócz 
wniosku o dołączenie do akt sprawy 
szeregu karykatur "Cyrulika 'War
szawsldego", parysldego tygodnika 
"Candide" i również tygodnika "Pun-

ch'a". Następnie trybunał odrzu.cił 
wniosek o powołanie biegłych Nowa
czyńskiego, Struga-Gałeckiego i Mil
lera, aby wydali opinję o Sieroszew
skim. 

Sędzia R u d n i c ki: - Dlaczego 
tylko tych trzech? 

Obr. H o f m o k l - O s t r o w s ki: 
- Bo oni zaobserwowali lin.ię zmiany 
przekonań politycznych u sen. Siero
szewskiego. 

W przemówieniach pDdniesiono, że 
dziwne jest. iż p. Sieroszewski, który 
dawnemi laty, a zwłasz.cza w młodo
ści, korzystał wielokrotnie z przeja
wów dobrego serca wrogów, sam 0-
becnie okazał się niewzruszony. Siero
szewski, jako pierwszy pisarz PDlski 
z tytułu prezesa Pol. Akademji Lite
l'atuTY, p.owinien , był właśnie o$wiad
cz.yć się przeciw Berezie, a uczynił od
wrotnie. 

Wyrok zostanie ogłoszony jutro, w 
południe. (w) 
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ciw Żydom. Żydowscy studenci we
zwani zostali do opuszczenia audyto
rjów, a gdy to nie pomogło - usu
nięci. 

DO' Warszawy' przybyła delegacja 
żydowskich studentów ze Lwowa ce
lem naradzenia się ze swymi pobra
tymcami warszawskimi nad sytuacj~. 
Żydzi rozważali "krytyczną sytuację" 
studentów żydowskiCh na politechnice 
lwowskiej, którym "zarządzenia ghet
towe uniemożliwiają. normalne pro
wadzenie studjów". 

"Hajnt" zamieszcza przytern 
wzmiankę następującą: 

"Delegacja zawiadomiła, te we 
Lwowie przebywa już od jłuższego 
czasu smutnej sławy działa z "nara" 
(O. N. R.-u) - adw. I{owalsl i z Łodzi 
i kieruje całą antysemicką a ·cją·" 
Wiadomość ta jest Dd a d) z zełga

na, gdyż adw. Kowalski nigdy nie nale
żał i nie należy do O. N. R.-l. i przeby
wa stale w Łodzi, a więc ża :lną akcję. 
antyżydowską na terenie p litechniki 
lwowskiej kierować nie moi ~. 

Przed otw3'rciem lok li S. N. 
w Łodzi 

~ ó d ź, 23. 1. - Prezes okręgowy str. 
Narodowego w Łodzi otrzymał zawia
domienie, że zamknięte lokale Stronnie. 
twa Narodowego, w których dokonano 
w dniu dZisiejszym rewizyj, zostaną. dziś 
wieczorem, przypuszczalnie około godlz. 
20, prze odpowiednie władz zpowortem 
otwarte. 

Plajta firmy 
"Bursztyn i Szaffus" 

Żydowski "Hajnt" donosi z Łodzi: 
"Dotarła tu wczoraj wiadomość, że 
wielka firma warszawska "Bursztyn 
i Szatfus" na ul. Gęsiej zbankrutowa
ła na wielką sumę. Jak się dowiaduj&' 
my, jedynie Łódź będzie poszkodowa
ną na przeszło miljon złotych." 

Zebranie Banku Polskiego 
20 lutego 

W a r s z a w a . (Tel. wł.). Na posIe
dzeniu rady Banku PolskiegO' posta
nowiono zwołać zwyczajne walne z~
branie na 20 lutego br. Czysty zysk 
banku na r. 1935 wynosi 12 milj., a 
wypłacona dywidenda wyniesie 8 
proc. (w) 

Dr. Gutkiewicz 
War s z a w a. (Tel. wI.) W niePodhale woła o nowe wybory samorządowe 

dzielę przewieziono z miejsca odosob-< 
Masowe uchwały i re~olucje do mim. spraw wewrnętr~wych nienia w Berezie Kartuskiej do wię-

B 1 23 .. . ,. H . k M ł zienia w Rawie Mazowieckiej dr. med_ 
i e s k o, . 1. W szeregu miej- Jących .mleJsco~oSCI: . UCIS _ o, a a Stanisława Gutkiewicza z Nowegomia-

scowości Podhala odbyły się z kOli.. S?pot~la, Krzyzowa, NIe l e:d "Vl a, so~ot-I sta nad Pilicą, prezesa zarządu Stron
cem grudnia ub. roku oraz w mies. ma WIelka, Koszaraw:a, PIetrzyk~w~ce, nictwa Narodowego na powiat rawsko
styczniu b. r. bardzo liczne zebrania Szare~ So.l, ~ewe~ WI€lka, Korblelow, mazowiecki. 
w sprawie gmin zbiorowych i rad gro- SkaWIca l WIele Innych. D G k·· t l- d • 
madzkich. Ponadto z bardzo wielu miejscowo- .!-.ut leWIcza. eskOT Dwa l w~J 

Po wysłuchaniu referatów uchwa- ści podobnej treści rezolucje wysłano pol!cJancI. W R~wle z~,ada go S~d~la. 
lon o wszę.dzie rezolucj€, w których spo- do starostw powiatowych i urzędów śledcz~ w sprawIe. z~JSć przeclwzy
łeczeństwo domaga się oszczędnej go- ' wojewódzkich z prośbę. wprowadzenia dowskI.C~.W połow~e hs~opad!'l' w No
spodarki, bez marnotrawienia grosza nowych wyborów. wemIl!l~scIe. RodzI.na me mI.ał~ spo
publicznego na rzeczy zbędne, ni€ ma- Ludność oczekuje prZYChylnego za- ~obnDscl zetknąć .SIę z,. uWIęzlOnym 
jące nic wspólnego z dobrem gmin, łatwienia sprawy, bowiem również l dostarczyć mu zywnoSCI. 
względnie gromad, chce brać udział w życiu społeczno-po- Dr. Gutkiewicza aresztowano 28 li-

Ludność stanowczo domaga się litycznem w od'l'odzonej Ojczyźnie. stopada i odstawiono do Berezy, gdzie 
przeprowadzenia nowych wyborów, "Szary człowiek" chce być obywatelem przebył anginę. (w) 
ale bezwzględni-e uczciwych i bez na,.. i stara się pracować dla dobra narodu 
cisku administTacyjnego. I i państwa, ale bez nacisku wiadomych 

Odpowiednie r€zo,lucje, podpisane czynników. 
przez setki i tysiące ludzi, wysłano do Podhale czeka na decyzję władz 
min. spraw wewnętrznych z następu- miarodajnych. 

• 
Jędrzejow'ska 

weszła do półfinału I wykład<YWi przez nieustanne otwiera
nie. Wobec tego studenci-Polacy w 
pewnej chwili usunęli ich. Wtedy . 2y
dzi pDszli ze skargą do dziekana Ma-

. H a m ~ u r g. (Tel. wł.) W. dalszym zurkiewicza, który zwrócił się do mł<r 
CIą~U mlędz~na~odowych. mIstrzostw dzieży o zachowanie spokoju. 
temsowych Nle"mlec w ha~l, rozgrywa- Vile Lwowie przed wykładem pro!. 
nych w Hambu.rgu, Jędrze]owska poko. Sokolnickiego studenci położyli na 
nala w ćwierćfinale Francuzkę. ~ob~rt katedrze numer żydowskiej "ChwiU" 
w stosunku 6:4, 8:10, 6:2, kwahflkiuJąc z artykułem profesora, potępiaj~ym 
się- obok Dun'ki S'PerJing - Krahwinkel, zajścia. W chwili wejścia p. Sokol
Niemki Horn i Adamson (Belgja) do nickiego na salę wszyscy studenci 
półfinału, W grze podwójnej Jędrze- opuścili ją. Podobna demonstracja 
jowska wraz z Niemką Schneider-Peitz spotkała również prof. Krukowskiego. 
pokonała parę Worbernan i Hoyeaux 6:2 2ydowskie organizacje wystąpiły 
6:2, W grze podwójnej panów Tłoczyń- do ministerjum w. r. i o. p. prz~iwko 
ski odpadł również, Przepadł on wraz stosowaniu podziału miejse w niektó
z Gleerupem z parą niemiecką Henkel- rych szkołach powszechnych. Np. w 
Goepfert w stosunku 3:6, 3:6. Bodzentynie w Kieleckiem od dwóch 

Zaiścia nl7e~iwżvdowskle 
War s z a w a. (Tel. wł.) Wczoraj 

na wydziale matematycznym uniwer
sytetu doszło do zajść ze studentami 
2ydaml, którzy odmawiali zajęcia 
miejse po lewej stronie sali. 2ydzi 
stan~li :we drzwiach i przeszkadzali 

tygodni dzieci żydowskie siedzą. po le
wej stronie klaSy. (w) 

Na politeChnice lwowskiej 
Żargonowy jJHajnt" donosi ze 

Lwowa. że w dniu 22 b m. doszło na 
pohtechnice lwowsldej do wystąpień 
polskiej młodzież.y. akactemi.cJtiej prze-

Z komisji budżetowej 
Sejmu i Senatu 

War s z a wa. (Tel. wł.) W czwar
tek komiSja budżetowa rozpatrywała 
budżet min. sprawiedliwości. Referent 
p. Siwko przedstawił całokształt pracy 
ustawodawczej. W toku dyskusji p_ 
I{ozłowski domagał się surowych wy- ' 
roków, a p. Ja<;hoda-Żółto'Wski wystą.
pił przeciw działom pracy w więzien
nictwie, które konkurują z wytwór ... 
czością prywatną. 

P. Celewicz (Ukr.) domagał się u
działu Ukraińców w pracach sądow .. 
nictwa. 

W Senacie w komisji bUdżetowej 
PToodyskutowano budżet Prezydenta, 
Sejmu i Senatu. 

Rozruchy studentów 
M a d r y t. (PAT.) Rozruchy stu-

dentów wszystkich uniwersytetów 
trwają. 

Związek studentów katolickich we
zwał do strajku powszechnego, doma
gając się przywrócenia wykładów w 
języku hiszpańskim w Barcelonie (za,.. 
miast języka katalońskiego), ukarania 
studentów socjalistów i usunięcia so
cjalistycznych rektorów uniwersytetóW] 
.w .o)'iedo i W 1t{adr/cie. 



~ak upadł Laval? 

Cios W ple[y! 
BERRIOT 

P a ryż, w styczniu 
AKT L - rok 1928. - Fra-ncii. pod rzą

dami radykałów. grozi ruina finansowa. 
Niepopularność rządu Herriota jest tak 
wielka, że tłum obiega formalnie pałac 
BurbOlIski. Trzeszczą kraty broniące wej
ścia do izby deputowanych, podczas, gdy 
premjer Herriot . . . ulatnia się tylnemi 
drzwiami. 

Ulica rozbrzmiewa nieprzyjaznemi 
okrzykami. 

Nie uspokaja się, dopóki u steru rządu 
nie stanie nieskazitelny Lotaryńczyk: Raj
mund P o i n c a r e, tworząc rząd unji na
rodowej. Poincare zażegnuje nietylko 
kryzys finansowy, ale co więcej i moral
ny. kryzys zaufania. Skoro dzieło odbu
dowy narodowej zostało przez Poincarego 
dokonane, kongres radykałów w Angers 
postanawia przez ' wycofanie ministrów
radykałów z gabinetu PoincaregQ obalić 
rząd unji narodowej. 

* * • 
AKT II. - Luty 1934 roku. - Wybucha 

skandal Stawiski ego, kompromituje szcze
gólnie partję radykalną. Paryż narodowy 
buntuje się. Krew leje się na ulicy; łuna 
pqżaru oświeca Plac Zgody, rzucając swe 
purpurowe blaski w kierunku pałacu Bur
bońskiego, gdzie pod naporem opinji na
rodowej wali się radykalny gabinet Da
ladier-Frot-Cot. 

Starzec z Tournefeuille. premjer Dou
t,nergue, t"worzy rząd "rozejmu narodowe
go" . 

Skoro równowaga została przywrócona, 
znowuż na mocy postanowień kongresu 
partji rad ykalnej. obradującej w Nantes. 
ministrowie partii z Herriotem na czele 
opuszczają premjera Doumergue'a; i to w 
chwili, gdy zamierzał drogą zasadnicze.i 
reformy instytucyj państwowych zapewnić 
krajowi istotne odrodzenie. 

• * • 
AKT III. - ~tyczeń 1936 r. - Przed 

premjerem Lavalem piętrzą się trudności 
·zarówno wewnętrznej jak i zewnętrznej 
·natury, Dzięki jego niestrudzone,i ener
gji i zimnej krwi, pozycje Francji są 
umocnione. 

I znowu oto p. Herriot. prezes partji 
radykalnej. a minister bez teki, podając 
się do dymisji , pociągnął za sobą innych 
ministl'ów z partji radykalnej. wvwolując 
znowu przesilen ie rz ądowe. kładące ko
niec rządom rozejmu partyjnego w chwili 
specjalnie krytycznej. 

Trąba powietrzna 
nad Florencją 

FI {) r e n c ja. (PAT.) Przy grzmo
tach, piorunach l potokach deszczu z 
gradem przeszła nad Florencją kilku
minutowa trąba powietrzna. 'Vicher 
zrywał dachy, obalał mury, wyrywał 
drzewa z korzeniami. Straty są po
ważne, wypacll(ów z ludźmi nie było_ 
Straż ogniowa i miejscowy garnizon 
prowadziły akcję ratunkową· 

Wielkopolski 
przeciw nowei pragmatyce 

P o z n a ń, 23. 1. W sali og-rodu 
zoologicznego odbyło się walne zgro
madzenie członków urzędników miej
skich przy udziale przeszło 800 osób. 
W obradach wzi ęli udział deleg-aci ~ 
woj. poznailski·pgo. amianowi cie z 
Bydgoszczy. Gni ezna i Chodzieży, któ
re to ośrodki rppl'ezentują okolo tysiąc 
członków. Referat wygłosił ,vicpprez, 
Związku L1t'Z~c111ików miejskich. oświe
tlając najważniejsze szczegóły n~:l\vych 
projektów ustaw: pragmatycznej, .upo
sażenio'wej, emery',alnej i dyscyphnar
nej. 

Po S7.eregu jeszcze innych przemó
wień uchwalono rezolucję, i:'kierowaną 
do rady zrze'szpń urzędniczY::h w 'Var
sza wie i do władz. ReZ0lucja wypo
wiada siQ przeciw wprowadzeniu 
zmian w usta\\ach pragmatycznej, u
posażeniO'wej, emerytalnej i dys<:ypli
narne;. 

l1umeT' ~ = bIrĘY'-OWNIK' , sODota, ania. 25 stycznia: ~ = ml'OD!i I' 
• 

Stanowisko pra'wne stronnictw polity'cznych 

Specjalna swoboda dz· nin 
Prawo o stowa:rzy;szeniach, l(ionstytucja, okólnik min. spraw w'ewnętrznych głos 

komentato1ra prawa o stowarzyszeni.ach . 
Cz~~to się z.darza w życiu praktycz

nem., IZ ~oz!-llalte czynniki nie orjentu
Ją SIę, ~akIe normy prawne na,leży 
stosowac wobec stronnictw politycz
nych 

Nie ulega najmniejszej wątpliwo- się zwracać do Ministra Spr. ,Ve--
śCi, iż ze względu na swą istotę stron- wnętrznych". 
nictwa polityczne cieszą się specjal,ną. Okólnik ów zostal słusznie przy-

Jal, wygląda stanowisko stron
nictw politycznych w świetle p:rawa? 

Przede~'szystldem zgóry trzeba się 
zastl:zec, IZ polskie prawO' o stowarzy
szemach z dnia 27 października 1932 I' 
(D~i~nnik Ustaw R. P. nr ' 94, poz. 808; 
anI Jednem słowem nie wspomina o 
stronnictwach politycznych i niema 
przesł~nek, kt~reby mogły poddać 
stronmctwa pohtyczne rzą·dowi prawa 

swoboda działania. Stąd dla dobra zy- pomniany w r. 1932 przez mi.nistra 
cia pUblicznego w stosunku do stron- spraw ,vewnętrznych, śp.' BromsJawa 
l1ictw politycznych prawodawca musi Pierackiego, z okazji nowej ustawy o 
zachować daleko idą.cy t a k t P l' a w- zgromadzeniach. Okólnik min. spraw 
n i c z y (o "takcie p,rawniczym" czę- wewn. nr. 69 z dnia 20 maja 1932 .r., 
sto wspomina w swych dziełach prof. (A. P. 44/2). (Dz. Urzędowy M1!L 
ZyO't11unt Cybicho,vs,ki, zwłaszcza w Spraw 'Vewn . nr. 8, p~z. 104, ~ dma 
"P~lskiem prawie pallstwowem"). 31 maja 1932) w ~'prawle n ?'W eJ usta-

Wskrzeszone państwo polskie w I wy o zgromadzel1lach brZt11I: . 
znanym okólniku ministra spraw "Zebrania, t. j. zgrom~dzem~ 
wewnętrznych - późniejszego Prezy- niepubliczne, nie wym.agaJą am 

o stowarzyszeniach. 
denta Rzeczypospo~itej. Stanisława zgłoszenia, ani . zezwole~Ia władzy 
Wojciechowskiego, zawarawało swo- (art. 19). Zebrama te ":'lllny tylko 

Czemże jest stronnictwo polityczne? 
Jes~ to zrzes~enie. specjalnego typu, 
s u I g e n e I' l s, mepodobne ani swą 
strukturą, ani celami, ani charakterem 
do jakiegokolWiek stowarzyszenia 
bądź związku. 

bodny autonomiczny byt stronnictw czynić zadość w!magal1lom art. ~8 
politycznych. Okólnik nr. 51 min. ustawy. Zauwazam przytem, ze 
·Wojciechowskiego. z dnia 17 lutego przez użyte tam wyrazel1le ",Iegal-
1920 r., 415/4 (Zb. ' Zarz~dz_ Min. Spr. nie istniejq,ce zrzeszenia" nalez.y 1'0-
"Vewn., str. 1486, poz. 1) zawiera wy- . zumieć także stronnictwa PO~lty:CZ-
raźna tre,ść: ne, które stosownie do okolmka 

Ten odrębny, speCjalny charakter 
stowarzrszeń znalazł w teorji i prak
tyce panstw zachodnich, właściwej oj
Czyźnie ~tronnictw. całkowitą aproba
tę, wy~azaną cz·ęsto w konstytucjach 
lub tez nawet wcale formalnie nieo
kreślaną., jako fakt n o t o r y c z n i e 
znany. 

·"Poniewa.ż zdarzały się wypad- Min. Spr. Wewn. nT. 51 z dnia 17 lu-
ki, że podległe mi władze żądały od tego 1920 (Zb. ~arz. M. S .. Wewn .. str. 
stronnictw polityeznYich lub też od 1486. poz. 1) me podlegają legahza-
ich Komitetów przymusowej legali- cji władz." 
zacji na zasadzie tymczasowego. de- Tak więc stanowisko. p~awn~ stron: 
kretu o Stowarzyszeniach z dniJl, 3 nictw politycznYCh, zgodme z IstOtą 1 

Nowa .ustawa konstytucyj z dnia 
23 kwietnia 1935 r. (Dz. U_ R. P. nr. 30, 
poz',227) wart. 5, ustęp 2, głosi, iż 
"panstwo zapewnia obyv,,-atelom moż
ność rozwoju ich wartości osobisty'ch 
QlI'az w o l n ość s u m i e n i a, s ł o
w a i z r z e s z e ń" , a więc niezbędne 
c~ynn~ki ż?,c.ia publicznego, praktycz- r 
me uJawmające się w stronnictwach 
politycznych. 

I. 19. (Dz. P. P. P. nr. 3, poz. 88), wy
jaśniam, że stronnictwa polity;czne, 
jako. organizmyocelaeh i struktu-

rze specyficznej. nie podpadają pod 
pojęcie Stowarzyszenia lub Związku 
i dlatego też, zgodnie z praktyką 
pallstw demokratycznych Europy 
Za.chodniej - przymusowej legali
zacj i nie podlegają. 

O i le zachodzi wątpliwość, czy 
dane Zrzeszenie jest stronnictwem 
politycznem, w sprawie tej należy 

Po obaleniu rządu Lav~la 
Misję utworzenia nOK'ego gabi'uetu z zastrtJteżeniai,ni przyjął 

San-aut 
P a ryż. (Tel. wł.) Jak ogólnie zwrócić się z prośba, do w szystl"jch, aby 

przewidywano, po nieprzYJęciu przez w obecnych okolicznościach dawali 
Herriota misji tworzenia nowego ga- przykład nieodzownej równowagi, zim
binetu, prezydent Lebrun wezwał do nej krwi i jedności," 
siebie przewodniczącego grupy parla-
mentarnej radykałów socjaJjstycznycb P a ryż. (Tel wł . ) Senator Sarraut, 
posła Delbos. Również jednak i ten który otrzymał od prezydenta misję 
odmówił przyjęcia tej funkCji. Zkolei tworzenia gabinetu. dotąd nie zdecydo
propozycję otrzymał radykalno - so- wał si!;' deCinitywnie na przyjęcie jej . 
cjalistyczny senator San'aut, który ją Odbył on \IV ciągu czwart.ku p{)południa 
zasadniczo przyjął i natychmiast roz- szereg rozmów z różnemi osobistościa
począł odpowiednie pertraktacje. mi p{)litycznemi, m . i. również z Lava-

P a ryż. (Tel. wł.) Obecny gabinet, lem. Po tych rozmowach Sarraut udzie
który ma być utworzony, jest już set- li prezydentowi republiki s,'\'ojej odpo
nym w trzeciej republice francuskiej. wiedzi. Gdyby się Sarrallitowi udało u-

p a ryż. (Tel. wł.) Po złożeniu d,V- twvrzyć gabinet, to spodziewają. się, że 
misji premjer Laval złożył oświadcze-/ b!;'dzie on raCzej oparty na ugrupowa
nie wobec p:rasy, w którem m. i 5twier- niach le".-ioowych z wyłączeniem jeclnak 
dzi!: "Ustępując, sąd z!;" ż,e mam prawo socjalistów. 

OCZy Gdańska zwrócone na min. Becka 
Dokoła pro-p.o-.zycyj Edena 

G d t ń s k. (Tel. wł.) "Danziger ser będzie starał się skłonić ministra 
Neueste Nachrichten" zamieszczają Edena do poczynienia odpowiednich 
dziś otrzymany w ostatniej chwili te- zmian w sprawozdaniu. 'V tym sa
legram z Genewy, w którym sp€cjalny mym celu prezydent Greiser przepro
v,.-ysłannik pisma donosi, że min. Eden wadzi rozmowę z polskim ministrem 
doręczył prezydentowi senatu Greise- spraw ~agranicznych Beckiem. 
rowi projekt swego sprawozdania. Tyle donoszą "Danziger Neueste 

Korespondent nadmienia, że treść Nachriehlen". Do stanowiska, jakie 
sprawozdania tego jest oczywiście je- zajmie w tej sprawie min. Beck, przy
szcze poufna, ale delegacja gdańska \\ ią7.uje się w Gdailsku dużą wagę. 
uważa syt.lację za bardzo poważną. Kola tutejsze .lic7.ą na jego przychyl
Sam zaś prezyd. uważa sprawozdanie ność. 'V reportażach z Genewy zamie
min. Edena jako niemożliwe do przy- szczanych w pismaCh g~lallskich po
jęcia przez narodowo-socjalistyczny I święca się dużo miejsce ko.l1 taktowi. 
rząd Gda11ska. , jaki utrzymuje min. Beck z delegacją 

Korespmldent donosi dalej, że w gdallską i współżycie te ocenia siQ ja
ciągu dnia dzisiejszego prezydent Grei- ko pr7.yjacielskie. (p) 

Transporty polskich 
robotnik,ów z Francji 

L y o n. (PAT.) Na skutek zarzą
dzooia ministra pracy, rozpoczęły się 
w środkowej Francji wyjazdy robotni
ków polskich transportami zbiol'owe
mi na koszt rządu fra.ncuskiego aż do 
miejsca zamieszkania w Polsce. Zglo
szenia na transporty są nieliczne, po
nieważ robotnicy polscy na zimę nie 
chc~ wyjeżdżać do kraju. Wysiłki 
władz francuskich są jednak bardzo 

-usilne, aby transporty te były jak naj
liczniejsze. Pierwszy transport skła
dał się głównie z kobiet i dzieci. 

120 osób oskarżonych 
o szpiegostwo 

P r a g a. (PAT.) "Lidove Noviny" 
dOllOS7.ą, że w roku ubiegłym stato 
przed sądami we wschodniej Słowacji 
ogółem 120 Judzi, oskarżonych O' szpie
gostwo, z których skazano 90 na wię
zienie. 

Plr 7153-S 571 

charakterem tych specjalnego typu 
zrzeszeń, znalazło w przyto'czonych o
k6lnik,aeh fe>rmalny zewnętrzny wy~ 
raz. 

Jakże zresztą mogłoby być inaczej? 
Dlatego też skłonność administra

cji ogólnej na Śląsku do stosowania 
wobec stronnictw politycznych "p!'a
wa o stowarzyszeniach" nie ma u"a
sadnienia prawnego. 

W- a r t o pr7.~-pomnieć, że gdy po 
ukazaniu się dnia 27 października 
1932 r. praVia o stowarzyszeniach w 
formie rozporz~dzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej, rozporządzenie io 
znalazło się w Sejmie - to już na 
pierwszem. posiedzeniu ówqesnej se
sji, dnia 3 listopada 1932 r., Klub Na
rodo","y zgtosił wniosek o uchylenie 
"p'ra wa o s1 owarzyszen i ac 11"; tak sa
mo oddzielny ,,-niosek zgłosił IOub 
Ukraiński, zaś dni a 13 grudnia .193;2. r. 
cztery kluby: P. P. S., Ch. D., N. P. R. 
i Stt. Lud. zgłosiły w spólny wniosek 
nagły o uchylenie tego rozporząrlze
nia. Nagło ś ć wniosku odrzucono gło
sami Bezpartyjnego Bloku 'Vspótpra
cy 7. Rządem (ref. Zdzi s ta\o" Strol'ls!<i z 
B. B.). 

Na posiec1zPl1iu IComi s ji ALirpini
stracyjnej Sejmu w r . 1933 wyso:-i u
rzędnik Min. Spraw V,' ewl1. wpsó;au
tor i komentator prcl\va o stowarzy
szeniach, 'Yładysław Czaplicki, o
świadcz,, ] : 

,,- Nie jest tendencją rządu 1J0d
dawanie stronnictw pOlitycznych rra
wu o Stowarzyszeniach." (cytuj<;- ,y e
dłng sprawozdania prasy). 

Stronnictwa polityczne., jako zrze
szenia sui generis, nawet przez pra.
wo są traktowane w sposób wyją,tko
wy, bo\,riem i prawodawcy nie są. na 
tyle zachłanni i zarozumia!i, by 
wszystko talmu clrcznie określić. 

Sbno\\'isko prawne stronnictw po
litycznych w Pol ~'cc w świ etle przyto
czonych arg-umentów jest jasne, jest 
to stanowisko specjalnej swobody w 
dzi3ła.niu! 

STEFAN NIEBUDEK. 



s 

34 Loterja Państwowa 
(NieurZlldoW'a..) 

CIĄGl'fIENIE DRUGIE 
Po 2M zł a. numery: 

83 107 406 829 1390 598 724 805 47 2802 
33 905 10 3101 79 .ł-52 529 55 802 6 961 408\J 
162 201 32 G5 345 86 007 717 20 824 5079 354 
415 708 14 81 6394 465 7097 188 510 654 79 
926 8040 147 93 320 769 941 9164 3:35 ł79 680 
10073 !l5 407 787 M. 47 11018 33 182 350 57 
799 12023 450 786 92 967 13272 373 ~7 513 
27 47 50 702 16 811 931 14031 67 80 315 4i6 
574 15047 98 200 27 330 7i 541 65 83 676 gO 
16083 614 743 936 71 17538 716 893 95 18332 
408 92'535 662 7ł7 19320 951 20081 105 5!l9 
602 741 814 916 21025 36 71 249 98 351 85 498 
565 675 704 827 974 22014 21 78 161 282 336 
43 53 435 687 ~90 !ljQ 23095 251 63 499 502 5 
7 669 832 45 49 903 24179 237 56 430 676 922 
25052 2601~ 807 927 27099 481 619 880 23134 
60 339 629 29001 62 ł09 91 529 632 30254 751 
948 75 31452 68 547 971 32562 87 617 89 33300 
4.17 866 940 341W 511 24 9'2 654 764 6G 816 97 
974 91 35342 59 900 36181 303 ł37 597 688 
37261 83 346 80 91 ł51 77 530 652 775 900, 

38329 43i 39123 317 458 609 29 703 809 16 
4~1 821 41323 402 7 12 48 725 80 42103 280 
714 63 898 952 62 43481 595 773 817 57 44229 
538 647 869 985 45001 127 80 320 60 466 77 
82 649 720 976 46173 509 12 679 47135 59 317 
449 573 98 850 94,9 48094 142 383 484 621 49249 
901 50513 615 27 866 51217 416 28 39 71 52Z32 
445 56 80 663 80 719 825 53071 107 29 223 344 
539 40 G95 831 913 69 54320 574 809 13 96 
55334 40 671 880 56068 89 105 291 329 636 59 
961 57028 202 328 486 545 742 903 58023 69 
211 96 361 686 835 59143 52 252 ~24 60639 62 
721 73 61071 214 57 91 329 30 75 499 598 676 
807 905 80 62032 173 372 406 30 84 628 707 21 
35 73 874 63229 6i074 402 21 80 508 636 61 
768 960 05108 44 531 675 66083 189 512 82 792 
844 91 67035 301 64 72 472 883 909 68033 41 
60 70 308 502 731 72 805 986 69177 467 525 
609 777 870 977 70292 310 414 75 872 82 932 
71312 76 701 3 805 34 72146 725 76 850 918 68 
73042 118 28 146 47 59 551 7406~ 107 17 407 
709 22 881 961 89 75034 173 412 70 622 74 770 
929 82. 

76065 146 470 93 74 77017 100 7 315 418 47 
538 716 30 55 821 914 87 78023 24 484 504 716 
807 79006 285 510 674 876. 957 80489 626 3ł 
809 979 81062 428 30 514 94 OS6 880 82162 565 
815 R3104 603 40 719 01 8i012 283 378 453 75 
98 52 76 672 970 85087247 ;192 652 no 86().ł1 
72 482 701 SG-i 9:>.ł 58 87022 382 742 88241 315 
428 516 29 52 89 871 89096 151 282 90145 297 
653 850 91525 665 743 9'2000 98 213 98 337 91 
(H6 83i 970 93129 568 802 91192 213 34 3.'>4 
426 653 887 993 95255 352 487 508 21 716 820 
44 901 96317 32 721 828 97014 69 160 216 332 
469 745 4Q 98154 94 355 403 90114 68 487 913 
100088 207 9 29 398 764 101140 493 875 993 
102195 2lkG 400 861 103526 626 104327 80 452 
832 908 105070 396 512 683 7G7 958 100096 178 
875 107088 163 461 521 50 777 922 43 108013 
163 398 579 732 933 67 72 109405 581 6i2 !lZ2 
94 110221 307 34 73 642706 884 111218 66 ~46 
521 64 777 878 9i5 112195 223 27 GB 337 459 
95 966 79 113312 474 643 718 9i3. 

114003 22 83 165 83 348 417 772 79 115040 
65 231 32 464 84 507 8 26 38 ,Hl 47 116034 763 
834 117044 341 439 68 689 991 118158 358 722 
907 119017 334 91 511 15 35 42 93 781 120050 
63 265 541 618 57 69 121761 806 93 910 122136 
237 507 971 123259 62 99 432 851 77 124-2..'11 
69 415 25 585 704 814 48 901 125069 275 762 
868 !lZ3 126073 207 510 26 30 759 866 76 127208 
369 526 732 44 128306 129050 100 329 433 696 
130173 280 425 66 613 772 835 940 131013 105 
373 459 617 42 789 997 132070 126 39 537 731 
881 978 133048 199 371 504 657 736 863 73 95i 
14035 147 210 34 56 95 447 135123 451 515 860 
917 136005 33 147 375 581 812 9114 137023 
56293 426 572 671 731 88 809 69 975 138105 
57 256 61 412 527 41 762 887 957 64 139053 
14767224656 140102 65 84411 26 589 687 717 
141112 17 549 762 142315 16 64 475 593 701 40 
45 97 143216 383 523 663 725 814 144013 106 
27 72 264 379 438 692 887 145120 90 146084 
184 87 644 748 936 147009 49 446 52 613 !)68 
148012 60 62 52 262 393 643 76 790 149252 500 
828 912 150087 283 538 627 764 151063 140 S3 
226 703 93 865 75 911 77. 

152330 79 495 746 902 21 153032 62 99 :m 
364 472 730 154024 135 .\,05 624 885 952 76 
155188 290 338 508 99 610 754 857 978 158106 
517 901 19 157146 933 158428 34 863 78 !)Im 
159005 59 319 877 935 160279 399 404 682 726 
16;1202 3U 777 825 162056 132 6G 205 345 529 
48 16S009 76 87245361 577 601 819947 164623 
802 V51 1~7 74 454 894 980 166142 563 79 
624' 793167013161465722 937 168236 79 638 
49 765 16!)050 116 313 454 87 629 170188 ~43 
501 615 842 972 171325 528 66 749 62 887 
172106 32 421 82 95 712 173086 370 681 9S 662 
728 40 174109 509 175124 243 631 724 850 961 
71 176-1-65 520 639 60 752 892 17767i 970 178273 
434 529 6Fi2 179225 000 79 722 863 180082 00 
758 828 007 181005 82 387 821 58 933 182051 
110 34 52 71G 70 85 9<H 183071 77 343 615 871 
184192 202 114.5 568 762 80 185203 52 352 87 
610 &~ 87 665 710 48 59 186164 565 8 613 31 
777 858 82 187011 233 300 88 427 742 960 
188157 b81189027 80 179 248 75 606 703 190296 
578 850 191231 588 803 192257 62 402 39 523 
655 822 29 75 907 193005 221 ł59 78 93 523 
59 844 934 194-224 763 946 55. 

CIĄGNIENIE TRZECIE 
'Wygrane dodatkowe po 2500 zł na nory: 

100 399 r>88 808 92 1128 4ó3 638 2458 H21 
5719 7907 9515 10476 612 11187 780 986 12628 
13070 751 14420 98 539 627 15046 163 392 16162 
17029 18101 438 20548 637 21735 84 900 22765 
23819 21359 842 25070 378 700 26075 150 334 
27015 75 526 28286 492 700 29241 32120 331V5 
508 34870 35978 36914 80. 

38702 39475 571 780 40731 41266 523 47 
ł2327 608 43029 853 44~3 438 885 45519 602 
46 613 91 47433 63 48627 49654 50346 469 535 
763 5181!) 52063 248 578 671 794 53679 51085 
~134 619 56720 57352 66 715 58489 703 801 

, !;łron& i = OR~DOWNIJIt:, sobofa, dnia 25 stycznia. 1938 = Numer !O , 
Echa walki o narodoWy samorząd w Łodzi Iii 

Pieniądze dla Zydów 
Okólnik ministra i praktyka "sanacyjnych" wielkor~dców 

sny komisarz rządowy p. Wojewódzki 
odszedł, a. rządy na. ratuszu spoczęły 
w rękach przysłanych z Warszawy p. 
Głazka z dodanymi mu do pomocy 
również przysłanych pp. Gadl ;wskim 
i Pączkiem oraz naczelnikiem wydz>I 
urzędu wojewódzkiego p. Kozł wskim .. 

Ł ó d ź, 23 stycznia 
Rok rocznie wszystkie jednostki sa

morządu terytorjalnego w Polsce przy
gotowują. budżety, stanowią.ce podsta,
wę całorocznej goSpodarki. . 

UbiegłegQ roku Łódź była poza Czę
stochową. jedyn(lm miastem, zwracają.
cem na siebie uwagę szerokich kół spo
łeczeństwa z okazji obrad ówczesnej 
rady miejskiej. NarodOWCY, mając 
większość w radzi(l, przeprowadzili w 
szeregach uchwał zasady zmieniające 
jaskrawo dotYChczasowe stosunki; 
nieubłaganą walkę wypowiedzieli 
przedewszystkiem t. zw. subwencjom, 
wypłacanym różnym instytucjom i 01'-

ganizacjom społecznym; subwencje w 
dużej części otrzymywali Żydzi, dla
tego też po skreśleniu ich przez naro
<1owców zaalarmowali oni całe z \ . 
stwo, wzywają.c je do walki z narodm' . 
rami; ten krzyk, podniesiony w prasie 
żydowskiej, zwrócił uwagę zkolei ca
łego społeczeństwa na obrady łódzkiej 
rady miejskiej. 

Aż pewnego dnia poszła komenda 
przez prasę żydowskę. i pół żydowską: 
,.rozwiązać endecką radę miejską. w 
Łodzi, bo zaraz rozleje się po całym 
kraju'" 

Wkrótce rada miejska została. roz
wią.zana, idą.cy na rękę Żydom ówcze-

Apel i skargi posła Mincberga 
Co pou'iecki,a" poseł :i:ydOttJ3hi ~ Łod~i 1C dysl~usJi sejmowe} 

"ad bud~ete'J'J'ł, min. sp,·a'"" wewnę~nych 

Na posiedzeniu komisji budź.etowej 
Sejmu w czasie debaty nad budżetem 
ministerstwa spraw wewnętrznych !>O
seł żydowski z okręgu łódzkiego Minc
berg wygłosił przemówienie, w którem 
żalił się na. ciężkie położenie Żydów 
w Polsce. 

"Przemawia przeze mnie głos roz
paczy' żydowskiej - mówił na wstępie 
poseł Mincberg - ŻydlZi nie są pewni 
jutra, żyją w ciągłej niepewności. -
Czynniki odpowiedzialne, gdy im się 
zwraca na ten stan uwagę, tłumaczą, 
że robią wszystko, co tylko mogą, ale 
prz-ecież nie mogą. stawiać policjanta 
przy każdym Żydzie." , 

Dalej pos. Mincberg pT'zypominał o 
tern, jak w jednem ze swych poprzed
nich przemówień podkreślał, że jeden 
z urz~dujących starostów za cichą. swą 
zgodą. pozwalał na ekscesy antyżydow
skie. \Viceminister Grzybowski odpo
wiedział wówczas, że tego rodzaju wy
pad-ek bylby ubolewania godny. Pos. 

Mincberg wskazał tu na dymisję sta
rosty grudziądzkiego i wyraził nadzie
ję, że to będzie miało w przyszłości 
wpływ. 

Zkolei pos. Mincberg przeszedł do 
omówi~nia coraz częstszych wypad
ków bojkotu Zydów. Wskazał na Kie
leckie, gdzie Żydom grozi śmierć gło
dowa, gdyż Polacy odmawiają im 
sprzedaży żywności. "Odmawia się 
sprzedaży nawet "kropli mleka dla 
dzieci żydowskich" - wołał pos. Minc
berg. 

"Wielką. rolę w akcji żydowskiej -
ciągnął dalej pos. Mincbel'g - odgrywa 
, ~ propaganda prasowa, która nie 
przebiera w środkach." 

"Na terenie Łodzi kolporterzy pism 
krzyczą "Polska dla Polaków, Pale
styna dla Żydów". Na interwencje po
sła Mincberga kolporterzy w ciągu 15 
minut ?:Ostali aresztowani. Ale to -
jak stwierdza pos. Mincberg - nie za
hamowało akcji propagandowej. 

Demonstracje bezrobotnych w Poznaniu 

TŁUMY BEZROBOTNYCH NA PLA CU KOLEGIACKIM W POZNANIU 

W czwartek w godzina~h rannych z-groma dziło ~i~ kilkuset bezrobotny'Ch ,przed loka
l~m Z. Z. z, w P.oznamu, O,C';(!!'UJąc na pl' zyb}rcle posła Mroza, który mial interwe
nlować w, sprawl~ zatr~dDlenla he~robotnych na robota-ch dorywczLch, W po,l'll'iinie 
bezrob.o~fil rU6'Zyh ~ ~lel'Unku ~olewództ wa, Przed bramami województwa przybyli 
w,yłollih z pośród sl~ble" del~gacJę z'lol!on[\ z 4 kobiet i .4 rnętczyzn, której przewod
mczy~ poset •. sanacYJny ZWiązków. zawodowych Mróz. Delegację przyjął naczelnik 
wydzlalu ep?lecznego dr: Rakowski, który udal Bill wraz Z delegatami do wojewo-dy 
~!l-rusz~wskH>,!!o. W ~zasle, gdy delegacja inlerwenjowala, f, tłumu zaczął przema
"" lać agitator komunhslyczny Nowak. Przy byle patrole poliicji konnej i pieezej spo
wodowały tlwm do rozejścla się po bocrny ch ulicach. przyczem aresztowano 'kilka 

ąs6b r.a stawianie oporu. 

963 59093 907 60057 791 851 61202 763 62582 
942 63116 422 78 773 !70 64178 781 65301 607 
68071 133 70011 30 287 487 71595 72790 957 
73151 7«62 913. 

76717 78629 79050 923 80398 448 84,( 68 
81166 82082 132 84209 ~52 85049 539 683 86140 
309 708 87239 494 88018 300 583 89425 648 
90374 91136 566 92629 93G13 952 95037 232 600 
773 878 965 82 96284 398 607 34 58 97079 415 
774 840 98105 349 99255 W8 725 100992 101230 
102198 319 466 644 103684 104338 105216 107081 
675 108689 851 109017 134 620 110128 111120 
818 112258 952 113701 70 956. 

114-556 718 115387 859 902 116239 117090 
55,4 68 832 118009 166 515 631 119509 611 
120569 121499 122211 123755 124568 847 125110 
598 126:326 ()~O 127H5 128598 130352 635 132144 
450 809 995 133867 134338 868 934 95 135530 

« 617 841 136376 746 137017 317 505 75 829 
138486 794 892 139400 569 740 140221 521 
141819 142148 451 143474 144139 50 726 936 
145012 124 372 497 146014 147503 148159 605 
94 851 61 150127 ~1 151111 623 30 92 726 39 
91S. 

152038 153008 235 828 154097 173 500 616 
155014 199 UO 156027 63 98 890 157332 527 
88 158301 932 159485 594 635 160313 56 519 
37 753 161503 763 925 162097 163129 49 381 
675 78i 16.1421 512 642 855 996 165219 166669 
167688 168195 664 838 969 169105 613 170570 
17119231091468705 172252 660 174397175688 
176640 177076 832 900 178248 756 803 179110 
42 180561 183186 520 79 935 181159 186188 
301 63 688 704 187183 460 745 1880i8 433 
189352 190190 228 846 981 J91273 192156 218 
378 421 672 194869. . - -

Pod kierownictwem tych t wyżej 
wymienionych władców miejs ich o
pracowano preliminarz budżehwy na. 
rok 1936/37. O tendencjach pan ljących 
na łódzkim ratuszu świadczą r jlepiejl 
subwencje na różne cele, o tórych 
wspomnieliśmy już wczoraj p-okrótce. 

Przedewszystkiem należy stwier
dzić, iż za.1ecenia rządu 00 do )szczęd
ności idą swoją drogą, a prakt· ka pod
ległych mu tymczasowych P ezyden
tów i burmistrzów naszych m ast sw 0-
ję, drogą. P. minister spraw'" ewnętrz
nych wydał okólnik nr. 1 z dnia 2. 1. 
1936 r., w którym pisze: "Podtrzymuj~ 
w całej rozcię,głości zalecenia co do 
ograniczenia wydatków o charakterze 
subwencyjnym, zamieszczone w okól
niku równowagi budżetowej subwen
cyj na cele wychowania fizycznego 
i przysposobienia wojskowego, L. O. P. 
P., Czerwony Krzyż i Fundus'l Obrony 
Morskiej." 

Polecenie chyba wyraźne; tymcza..
sem narodową radę miejskę" postępu
jącą niezależnie od okólnika, a raczej 
przed jegQ ukazaniem się, zgodnie z 
istotnę. i szczerę. politykI} oszezędno
ściową, rozwiązano, a "sanacyjni" 
wielkorządcy na·szego miasta nadal 
szafują. groszem publicznym bardzo 
chojnie, Coprawda Sierociniec ŻOł
nierski, zamiast 25,000 zł, jak dotyeh
czas, ma. otrzymać w tym roku tylko 
5.000 zł, Szkoła Rzemiosł ks. Salezj,a,.. 
nów - 2,500 zł, a nie jak dotychczas 
27.000 zł, Katolickie Stowarz)"Szenie 
Młodzieży na szpital 00. Bonifratrow 
zamiast preliminowanych przez naro
dową radę miejską 15,000 zł - 3.000 zł, 
lecz zato tam, gdzie chodzi o kształ
cenie rzemieślników Żydów, o opiekę 
nad Żydami, nad ich zdrowiem, o 
kształcenie Żydów - tam ani grosza. 
nie ujęto z dawnych socjalistycznych 
i komisarskich budżetów. 

Dla przykładu przytoczymy kilka. 
z tych po~ycyj żydowskich: 

1. Łódzkie Żydowskie Towarzystwo 
"Er,ras Ilmim" 1.000 zł 

2. Uzdrowisko Towarzystwa 
"Bykurcholim" 500 " 

3. Tow. Ochrony Zdrowia 
Żydów 500 tO 

4. Linas Chacedek 2.500 rl 

5. T. O. Z, 4.4,00 " 
6. Szkoła Talmud TOT'a 1m. 

rabina Majzla. 700 .. 
7, Tow. Szerzenia. Wiedzy 

Technicznej u Żydów 2.500 .. 
8, 1.000 " 
Ponadto dochodzą nowe subwencje 

dla socjalistów, popieranych usilnie 
przez "sanacyjny" zarząd miejski i dla 
różnych "sanacyjnych" "organizacy
jek. Np. T. U. R. otrzyma 1.000 zł, "Zw. 
Strzelecki" na świetlicę 1.000 zł Na-

d "K ' " ro owe luby Robotnicze, powolane 
do rozbicia Obozu Narodowego w Ło
dzi, 1.000 zł. 

Zażydzonemu "Teatrowi Miejskie
mu" zwiększono SUbwencję o 30,000 zł, 
"Teatrom Popularnym", przeznaczo
nym dla szerokich rzesz robotniczych 
subwencje odjęto całkowicie. ' 

Że tego rodzaju polityka magistrac
ka. jest potępiana. przez cale spo"łeczeń
stwo polskie, o tern pisać nie trzeba.. 
Żydzi, owszem, są. bardzo zadowoleni 
a to .. widoc.znie wy'starczy "sanacyj~ 
nym dygmtarzom ma~istrackim bo 
przecież na.rażenie się Żydom mogłoby 
ewentualnie kosztować posady. 

JAN WiERNY 

Zajścia antyŻYdowskie 
w Płocku 

Żydowski "Nasz Przeglą.d" donosi 
z Płocka: 

"W tych dniach na Nowym Rynku 
w.Pł~ku d~szło do bójki między kilku 
~leślllakaml a Żydami. Podczas bójki 
J~den z Żydów stracił oko. Rozpoczęło 
Slę od u,targu na tle handlowem. Za
targ byłby załatwiony polubownie 
gdyby nie przygodni agitatorzy którzY 
pod}~dzili chłopów przeciw 'żydom. 
P?llcJa prowadzi w tej sprawie ener
gIczne dochodzenie," 

T~n .komentarz o polubownem za... 
łatwIeOlu spoo-u wyja.śnia wszystko 

. • j 



WłJ1l ?!aIn:'f OTtJ o'.s'aTtJ !pO '1I!l1 
~1~!zM.n A:lSAZSM. ~!S AqlI'B[ 'apI 
~z.I'ep'odso~ op m.rnpod-so~ po 
~mop op nmop po 'aIlIAMz 'f,nr 

~~!M. HZp0t:O 'PII<ąM ł'llM.ou'Bd I 
:(l9ł~ o.8af al:Yelp M ~Ap8 "eqalq:l 
lrq:lo.1l ;}!OOlI :lQUI razp~.Idir'Bu 
'l['llf Aqa~1ł '~o:la!u 90:> ;}'Bpaz.Lds 
ołAq nm oUI!d "'lllIMQJ[AZ:lZsnu 
lIuQ.IlS M łAZSn.tAM. '!m'B1{U'B,Sn.rJs 
:lU'BMO"(rełqo 'olliauMad nZ'lllI 

''C"l{sog 
oomod M aruJIl {AZJatM aZSM'BZ ! 
,AUipo~d {Aq ezs.-\:\'BZ 'eluMpazJd 
'U 'łAZ:laz.z0łz alU nmo"l{aru AP.8lu 
iIpJ.nnazs alU Ap,g!U ~apazold Ol 
"'łAZ:>~UI l gzpll.1l ~!S npoMod o~ 
Pel z o~p ~-epoqJ V '1l'l'BI a!.8nłP 
l(1ł1. 0ł1łM.IJ. '!:la!'ZiP q:lIOMS 'eIP 
e!ualMA~AM 'eU ezso.r.8 ł'e!ll1ł.t 

toIBZ Apel qQsods ual.M. '!I'llMod 
Pł\J[ o~oalu po a!Ul~q:l 'maMl:laI'BJ[ 
~~ar "(reu ~!S OOfnm ''eJ[S!zpnI ! 

nmop op nmop po J[1tl nzpolf.). 
·;}-epaz.rds ef Aq1ł '!u:ro!U 

z IAZSl1l.I.AM 'M91O!mpazlJld qppr 
-tll o~p AZSM'lllm.1lS'eN '!:>e!'Zp 
tr[P !"l{.M.'eq1ł'Z auu!! !J[q1ł.r8 'Pl 
-lwoł '!JIZQM 19M'eU 'e '!"l{Mal1mI 
'r1I'lłPoq;a 'a!Mq:>fn.wM '!J[ls.ld 
-oJ[ eU~9ol 'llMaz.rp z ;}'B~n.Ils ł'fłza 

-m ';}'ll.-r:qa~ ~IS :>mpAlsM 'uAZ.IM 
-'e.M. o?ll.M. nUpOł~ Am~zp.I'lłq 
"llqaIlf:> m'BU a~r1łp 'nIn1'llJ. :.Ał1łł 
-()Ą\ l:>arzp aIV 'azpou OJ['IAl [au 
-pe[ o 'AM'BlnJ[ łAq ~Ap~ 'ł.llQUI 
elU ;}'BMOM 'eolds H00l 'eU A:Ye.1a 
'OZp.I'Bq IAq AUpem 'a!drnł'Bq:l 
~!S r,a:l'CI'BM 'fa.I'BłS M ł'eJ[zSa!UI 
! npo~o !Ulł 'JIO.! ł'B!UI a!u UIal 
mad 'e '!:la!zp q:lAI'BUI O.IO!:>~!S 
-e!ZP uo ł'B!W ·uAZ.1A\'e.M. maJu 
-alUI! Aufoqo.8-oq lIaW!lUJ[ AU!S 
-OW 010J[ ApalM łAZ ''B!U'BUZOd 
oJ[al'Bpa!u 'q:l'BS'BZ:l q:lAu.wap ozp 
-.I'lłq 'q:lAUM'Bp M Ol ~!S 0ł'llIZa 

a:uas 3JqOO 

1J[:lafos Mll'{S!u'elS 
'u:>!uazsd u.re!z 

~:>Alołz ;}~.rn,s tlUlad ~a!u~ 'BU 
1Irł!;)n;zoIAM l ouJ[o 'ełAZolOM.10 

i Al'B!MJ[ 
~ m'BM. ~:I'Błd'BZ - alq9.IM 
!tU 'Bł1łłoMm - aJ:l['BJ['<}z:>'llZ -

'!"l{U'llJZiP 
..odsa!u fagUI (al 'C:lA\'B.ld'S IAq 
~J[ '~!S 'Bm~AUIOp ~al nZ'B.lpo 

·(a!uM.'ep "l{'Bf 
~A\OJp~ - "elIZ:l a ?'Q { z 'BIAZ:>OJ[S 
·A.M. 'B"l{uH"eH ! 'q:>a!tu~ AłOS9M 
()Zp.t'Bq malod ':l9!Ua!UIn.I A\.Ia!d 
-ftlU ~rs HAU:fod Az.rnMl faf 'BN 

''Bu1{o ~U 
lo().!lS M. 'B{'llZ.-r:fods 'B"l{UAZ:lM.9!ZP ! 
1l1I~9ł "eU 0J[lIal ~!S 'eISO!upod 1łJ[ 
"'.taPIO)! '~J[UJl'BH ;}Jzp.nq Ał~z:>od 
"Ioo.!ZP e~m J['B r 'auO'lSal:l fi 

~.apa~, 

..P. 

'BU p'fr}op l1{pI az:>zsa r q:lJ1I'lłf 
'A\9l'B!A\1I q:l!"l{'Bl aoil!SAl 'a:lB!S'.<\l 
! afI'BA\UoJ[ 'AlsO 'AiUIalU'BZA.llp 
'Au'BdJInl 'afI'Bp aUJ[~!d 'a~9.l 

.,Mój Przy-jaciel" odpowiada na listy I 
Hallo! Jana PospieszaIska w Poznaniu.: Dziękuję Ci za miły, ladnie 

napisany list. CiCBzę się bardzo, że tak si~ podobam, i wierzę, że się bardzo, 
bardzo zaprzyjaźnimy. I przyrzekasz mi też przesyłać raz po raz własne wier
szyki. Ladnie. Mo'że nadeślesz mi cały zbiorek, bo z jednego trudno coś 
orzec. - Mirka Jurkowska w Poznaniu: Witam Ciebie jako dawna, moją 
IPrzyjaci6łkę radjową i bardzo dziękuję za tak szczegółowe w:adJmości o BO
!bie i braciszku Jurku. A czy Jurek umiał już łyżwować? Jeśli nie, to pewnie 
nie bardzo się jeszcze nauczył, bo lodu, jak dotą.d, malo, A czy jako starsza o
piekujesz się nim i czytasz mu "Mojego Przyjaciela"? Powiadasz, że po No
.wym Roku napisze.sz więcej. Czekam. A tymczasem i ja Was obOjga ściskam. 
- Marylka Michałowska w Witkowie: Powiedz mi, Kochanie, czy napisalaś 
liścik samodzielnie, czy też Babciunia trochę Ci pomagała? Bardzo się cieszę, 
rte tak Ci się podobają moje bajeczki i wierszyki, oraz ta miła historja o foce, 
którą osobiście poznałaś w poznańskim Zoologu. DziękUję też serdecznie za 
wszelkie :tyczenia, i Tobie i Babciuni nawzajem życzę zdrowia i wszystkiego 
najlepszego. - Irenka Sołtyslak6wna w Poznaniu: Krzyżówkę dobrze rozwią
załaś, liścik ładnie napisałaś, cieć!zę się, te .. M. P." tak Ci się -podoba, i ocze
kuję obszerniejsze~o listu, Ile masz lat, czy masz rodzeństwo, jak się się w 
6zkole powodzi Hp.? - Jadzia Lawniczak6wna w Kościanie i Unzulka htt
kamerówna w Poznaniu: Bardzo Wam dziękuję za wszelkie życzenia, i mam 
nadzieję, te odtą.d będziemy szczerymi przyjaciółmi. AI'e musicie coś wi~ej 
e sobie napisać, dobrze? - Ola i Krysia Krzyźania.k6wne w Poznaniu: Oczy
wiście, Kochanięta, że przyjmuję Was do grona mych przyjaciół, które jest 
już bardzo liczne. Za n&doołany logogryf ś!iczme dziękuję, umieszczę go póź
n;ej, ale z małemi poprawkami. - Felcia Jankowska w Poznaniu: Bardzo 
lISię deszę, że zyskałem w Tobie nową przyjaciólkę, i że pragniesz mi przy
słać ładne rebUi:ly. Ale napisz mi coś o sobie, dobrze? - RomaD Gajewsld 
w OStrowie: A co, czy wcią'Ż je6zcze tak Ci 6ię podoba "M, P.", czy też jeszcze 
więcej? I czy wciąż jeszcze z taka, niecierpliwością oczekujesz każdego no
"VI'ego z&'!zyciku? A o ptaszkach pamiętasz, i czy zachęcasz kol'egów, 3lŻeby 
i OO1i karmili teraz ptaszki? - Regina Szałkowska w Poznaniu: Bardzo ser
dec'my i rado.sny Twój Hścik, i, oczywiście, z radością przyjmuję Ciebie do 
koła mych przyjaciół. A w której jesteś klasie, ile masz lat, co Ci się naj
więcej podoba w "M. P.". - Iwonka Czepczyńska w Poznaniu: I w Twoim li· 
ściku jest tyle serdeczności i radości, że aż mi się cieplej zrobiło w sercu. Za. 
tyczenia i pozdrowienia bardzo Ci dziękuję, i ja Ciebie pozdrawiam j ści· 
skarn. Odtąd już będziemy szczerymi przyjaciółmi. Mam nadzIeję, że nieba
wem coś więcej o sobie napisze8z, dobrze? - Bracia Zakrzewscy w Poznaniu: 
Vat Wasz serdecznie mnie ubawił. A więc tałujecie, że "M. P:' tylko raz ty
godniowo WYChodzi, a nie siedm razy?! Oj, Wy, Wy, chłopaczki miłe, a czy 
mielibyście wtedy tyle czasu na uwaineprzeczytanie "od deski do deski"? 
A coby wówczas było z zadaniami szkolnemi? Nie, nie, raz na tydzień taka 
pożyteczna przyjemnoŚĆ musi Wam wystarezyć. A kiedy znowu napiszecie! 
:....... ilka i Marylka Ciesielskie w Poznaniu: Widzę, że macie bardzo dobrą 
starszą siostrunię, skoro za \Vus tak ładny napi/i'ała list, za który serdecznie 
dziękuję. W przyszłości jednak musicie się starać do mnie własnoręcznie na
pisać, dobrze? Odtą.d już chyba będziemy szczerymi przyjaciólmi. A które 
bajeczki Wam się najwięcej podobaly z następnych zeszycików "M. P,"? I ja 
Was serdecznie pozr1ra\viam i ściskam. - Oprócz powyższych przyjmuję dziś 
jeszcze do kola mych przyjaciól: Krzrsi~ Grzelakównę i Marusię Gałąskę 
w Lodzi, Jadzię Świecką w Sieradzu, Wiesławka Ottę w Mościskach, Władzię 
l'ędrzykównę we Wronkach, Arkadjusza Gauzę w Robakowie, Wandzię Pa
wlakównę w Lodzi, Konrada Szajka w Bieżyniu, Edmunda Matysa w Ostro
wie Kletę Frońdę w Sierakowie, Bolesława Kawal'aka, Zygmunta Budę, Ade-
14: SkibińB:ka" Jasię BaTaruska, i Monikę Kaminkównę w P<>znani'u. - Tym
_asem tyle, Ściskam W8IJ wszystkich i Jlr~yrzekam w ~ym ~. 
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Opowieść o Siostrze Wesołej 
(Druga gawęda o lercu pogodnem iradosnem) 

W poprzednim numerze opo
wierlziałem Wam, jaka to pięk
na. rzecz jest, gdy się ma staJe 
serce pogodne i radosne. Czy 
mOże już spróbowaliście w tym 
ostatnim tygodniu być zawsze 
pogodni i radośni? Czy starali
ście się nie ka;prysić, nie chmu
rzyć się, nie kłócić się, i być 
zawsze Uip.l"ZeJml, uczynni i 
ehętni'1 Kochanięta Wy moje, 
musicie stale się o to sta
rać, a zobaczycie, jak Wam 
Z' tern dobrze będzie, jak 
wielkie będzie Wasze szczę
ście, i jak inni w towarzystwie 
Wa.szem będą zadowoleni i 
s~zęśliwi. Ażeby Wam to j&
SZIOze lepiej przedstawić, opo
wiem dziś historję pewnej za
konnicy, o której niegdyś sły
szalem albo może czytałem. 

Owóż w przeddzień "obłó
ClJYll" (to znaczy - przywdzia
nia po raJz pierwszy szat zakon
nyoh), młodziutka ta zakonni .. 
ca odib~ła. s~wiedź ge.neraLo.!t i 

długą. rozmowę z ojcem dll~ 
chownym, kapłanem sędziwym, 
bardzo mą.drym i ° sercu go
łębiem. I wtedy to podCMS 
rozmowy kapłan zrupytał siQ 
niespodZianie: A powiedz 
mi też, którą. cnotę obiel7Zesz 
sobie jako główną. w zakonie? 

Na to pytanie przyszła zakon
nica poczerwieniała, i nie wie
działa, co odpowiedzieć. Po na
myśle wreszcie odezwała się: 
Już wiem! Będę się starała być 
zawsze bardzo poważna, surowa 
i milczą.ca. Mamusia nieraz mi 
powwzała: "Pamiętaj, w kla
sztorze trzeba być poważną" 

milczą.cą. i nawet uśmieehnę.,ć 
się nie wolno". -

Gdy to usłyszał sędziwy ka
płan, zawołał: 

- Jak? Poważna, surowa, 
milczą.ca? Nawet uśmieohną.ć
się nie wolno? Dziewczę ko
chane, 00 ty wygadujesz! Jak
to, w klasztorze więc panować 
ma ty:l.ko s'w."ow7 smutek? A 
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c6ż]jy na fu powiedziała. ~w. Te
reska, albo ŚW, Franciszek z 
Assyżu, który całe życie się ra
dował i śpiewał, a kiedy umie
rał - choć dolegał mu ból do
tkliwy - jeszcze się uśmiechał 
) śpiewał. Przecież od takich, 
rzawsze surową. powa.g~ na.-
chmurzonych ludzi, nawet 
aniołowie Uciekają.. Tyle tyl
ko ci powiem: B~dź wesoła! 
Staraj się być zawsze "o/esoła. 
~miej się tak, aby wS'Zystkie 
siostry zakonne, młode i stare. 
razem z tobą. się śmiały, I dla
tego radzę: przybierz sobie imię 
zakonne takie, któreby ci cno
tę wesołości stale przypomina.-
ło, przybIerz imię Hilarji, to zna
uy (po ła.einie) "Wesolej". 

Nazajutrz po tej rozmowie 
młodziutka zakonnica znalazła 
się w klasztorze jako siostra 
Hilarja.. Z począ.tku wszystko 
szło dobrze, Ale niebawem na.-
stały dla niej dni ciężkie i ,peł
be utrudzenia: pielęgnowanie 
chorych, czuwanie przy nich 
całemi nocami, i najr6żniejsze 
przykrości, 

Siostra Hilarja wiernie pełnl· 
ła swoje obowiązki, ale z dnia 
na dzień stawała się coraz bar

. dz~ej milcząca, coraz surowsza 
l nieomal ponura, Praca przy 
eborych zaczęła ją. niecierpliwić 
"i gniewać, Czuła się udręczona 
1 nie 'zczęśliwa, Nic jej nie ba.-
wiło ani zachwycało, Nie zwra.-
cała już uwagi nawet na słon
ko jasne, ani na ptaszki, śpie
"VI ające wesoło w ogroOdzie kJa
$Ztornym, 

I oto zdarzyło się, że kiedy 
pewnego razu, w chwili wolnej 
od zajęć, sięgnęła po . swój mo
Wltewnik. ;znaJ.a.zła :w. nim nie-
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spodzfanie rJalPisanę. kartk~ pa
piera Zdziwiona., za.częła czy· 
tać z coraz większem zacieka.
wieniem, 

A ery domyślaeie sie, co tam 
było napisane? Czytajcie: 

.,Nie rozmyślaj o trudach ł 
przykrościach pracy codziennej, 
Nie patrz na wszystko przez 
czarno okulary swego z.niecier
pHwienia. Pracuj pilnie locho. 
ezo. Miej zawsze twarz wesoło 
uśmiechnlę~ - dla Niego, któ
ry wszy.stko widzi i wszystkoO 
nagradza., który miłuje człowie
ka chętnego o wesolem obliczu. 
BQ.dt zawsze pogodna i radosna, 
a nigdy ponura. Nie za.pomi
naj, że przybrałaś imię Uilarji, 
f.() znaczy - ., Wesołej". 

Sioetra Hnarja domyśliła SiO. 
kto tę kartkę napisał. Widocz
nie sędziwy i mę.dry kapłan do. 
strzegł jej zachmurzenie i znie
cierplhvienie, i napisał te slo
wa dobrotliwego upomnienia. 
poezem polecił zakonnicom wIo. 
żyć kartkę do modlitewnika. 

I Hilarja przeczytawszy kart
kę, zrazu bardzo siO zawstydzi .. 
la. Ale powoli otrzęsnęła siO z 
dręczących ją. niespokojnych 
myśli, Powoli znowu spokój t 
pogoda wstę.piły w Jej serce, a 
twarz jej rozjaśnił uśmiech w .. 
soły. 

OdtQ.d Ju;; żadna. praca nie 
była. jej ciężka. Siostra Hilarja. 
stała się figlarna, wesoła, i pra. 
cowała więcej, nli dawniej. 1 tak 
się wreszcie &talo, te gdzie trI-
ko pojawiła się siostra HUarja, 
tam wstępowała z nitł rad~ć 
eerdeczna. Wszystkie elosbT Jł 
pokochały, ehorzy czuli sił 
zdJrowi na jej widok, a dzieci 
B.aI'l\QIl si~ do niej jaJto do opie-
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ZgaIluj gal:lWł 
Mały Franuś zabłądził raz w 

lesie i nie miał kogo zapytać o 
drogę· 
Pytał mrówki, co szła po 

ścieżynce, ale ta nie umiała mu 
nie powiedzieć, jak tylko, że to 
pewno bardzo daleko i wiele 
mrówczych kroków trzeba zro
bić, by tam się dostać. 
Pytał jedliny, ale ta mu odpo

wiedziała. że wrosła w ziemię, 
więc nie może go odprowadzić, 
Pytał zają.ca, ale ten pobiegł 

tak prędko, że Franuś nie mógł 
za nim nadQ.Żyć i zbłQ.dzil zno
wu. 

Dopiero wkońcu napotkał ma.
łego krasnoludka. o długiej bro. 
dzie. 

- To musi być człek mądry, 
skoro mu taka broda urosła.. On 
mi pewno drogę pokaże. 

Ale karzełe-k tylko w tem po
kazał swą. mQ.dr()Ść. że zażą.dał, 
żeby mu Franuś za·płacił za ta.-
tygę, to on go wtedy od:proOwadzł 
do domu. 

- Czemże ci zapłacę, kiedr 
nie mam ani grosza! - zapłakał 
Franuś. 
Karzełek poskrobał się w gło-

wQ i rzekł po ch wili: 
- Wiesz co, odprowadzę eię 

do domu. ale nie odrazu. Mu
sisz' się zemno. wpierw pobawić. 
Wszyscy mot bracia zostali za
proszeni do króla Chochlika, a 
ja zostałem sam w domu i nie 
mam się z kim bawić. Nau-ez 
mnie jakiej za.ba"'Y. 
Franuś znał tylko jedno. za. 

bawę, która się nazywała "zga.
duj gadula". Polegała ona na 
tenlt że w jednlł z dwóch rąk 
~ierze siQ okrę.głł kulkj .\ kaZe 

się drugiemu zgadywać, w kM
rej ręce ona się znajduje. Ka
rzełkowi bardzo się spodobała ta 
zabawa.. Franuś brał do ręki 
oOkrą.głe kamyki i pytał karzeł
ka: 

- Zgaduj gadula, w której rQ-' 
ce złota kula? 

Jeżeli karzełek zgadł, wtedy 
kamień stawał się jego własno
ścią,. Ale wkrótce chciał po
kazać Franusiowi, że i on umie 
na:pamięć ten wierszYk, Ale po
nieważ Franusia biednego bar
dzo polubił i chciał mu do~o
móc, przeto przyniÓSł d użę. zł()o 
tą. kulę i spytał: 

- Zgaduj gaduła. w której r~ 
ce złota ku la.? . 
Franuś zga.dł odrazu t złota 

kula stała się jego własności~ 
Tak samo było z kulą. drugę., 
trzecią. czwartę. i pię.tę.. Franu
siowi łatwo było zgadywać, bo 
karzełek miał rą.czki maleńkie l 
:..,.;.·mógł niemi obj~ć dużej kuli. 
przeto zawsze widać było, w 
której dłoni jł). trzyma. 

Gdy popołudniu karzełek od .. 
prowadzał Franusia do domu, 
Franuś miał wszystkie kieszenie 
pełne złotych kul, a te, których 
wziąć nie mógł, zawinę.ł vi. 
płachtę t powiedział, że przyj .. 
dozie po nie nazajutrz, Tak więc 
karzełek biednego Franusia 
wynng:rodził sowicie za. miłlł za,. 
bawę· 

Józef Birkenmajer 

Czemu "myśliwy"! 
= Tatusiu. dlaczego taki pan. ~ 

poruje. nazywa alę myśliwy' 
- Be.. najczęściej zmyśla na.jroz· 

maitsze przygody, których wcaJe 
nit miAł. -



Styczeć 

PIĄTEK 

KaJeadarz rzjm..kaL 
Piątek: TymoteW!za b. 
Sobot.: Nawrócenie św. 
Pawła 

Kaleodarz słowlaliskI 
Piątek: Chwaliboga 
Sobota: Mil06za 
Słońca: wschód 7,47 

zachód 16.22 
Długość dnia 8 g. 35 min. 

Księżyca: wschód 7.41 zachód 16.53 
Faza: Nów. 

Adre~ redak[ji i a~miDi!fra[ii , 19~n 
telefon redakcji I admJnl.tracjl 11S-55 

Piotrkowska 91 
Godziny przyJ~ dła iut.r .... t .. 

od 10--12 

NOCNEDY~URYAPTEK 
Nocy dzisieiszej dY'turujB, a.pteki: Po

tasza. plac Kościelny lO, Charemzy, Po
rnor6ka 12. MllHera, Pio'irlwwska 96, Ep6-
steina, PiotrkCl'wska 225, (iydowska), Gor
czyckiego, Przejazd 59, Ąntoniewicza, Pa
bjanicka 56. 

Pogotowie: tęol. 102-90. 
Straż ogoiowa: teL 8. 

TEATRY ŁóDZK IE 
Teatr Miejski - premjera 8,30 w. "Tra

fika pani generałowej". 

Teatr Popularay - 8.1.5 ",Co chcesz to 
masz". 

KINA LÓDZKIE 
Adria-Metro - "Indyjscy pie.chuny". 
Bajka - "Zew dzikich". 
Capitol - "ChińBkie morza". 
Corso - "Burza nad Andao.; .... 
Czary - "Tajemmca Dr. Chandlera" 
Miraż - "Złote jezioro". 
Mimoza - "Dwie Joasie". 
Ikar - ,,~i1ostki ... 
Oświatowy - "Przybl.ęda". 
Pałace - .. MHoŚć szpiega". 
Przedwlośoie - .. H~ muszkieterów". 
Rialto - "Oczy czarne". 
Stylowy - .. Niedokończona symfonja". 

POGODA WCZORAJ 
Komunikat lódz;kiej stacji meteorolo

gicznej, ·nrzv miejskiem muzeum w parku 
.Sienkiewicza na doień 2;3 b. m.: najwyż
sza temperatura w cią,gu d'oby ubi~łej: 
iplus 21.7 &t .• najnitsza : minus 0,5 st. -
Barometr: 732,9, tendencja: nieznaczny 
.wzroot ci.śnienia. 

'JAKA BĘDZIE POGODA1 
W nocy przymrCl'zek. W dzień pogoda 

hez więk.szych ~mian. Temperatu-ra w po
bliżu zera. 

Z :tYCIA ORGANIZACYJ 
Zarząd Tow. Kultury Katolickief zapra

sza swych członk6w i sympatyków na 
.. WiecZlór Dyskusyjny", który się odbędzie 
dnia 24 hm. o godz. 20 w sali gimn. ż. Pę,t
Ilwwt3kiej i Macińskiej przy ul. WóJ.czań
t'lkiej 55. Na program więczoru składaj.a, się 
:wiadomości aktualne z tycia katoli Ctki ego, 
w~rgtoszone przez Ks. Prałata Szabel
ski e.go, oraz odczyt dY'I". Macińskicg-o na 
te.mat "Pogada-nka aktualna" (zakańcze
n ie). 

Staw. Kqpców l Przemysłowców Pol
skich w Lodzi załO'żyło swój oddział na 
BaJ>uiach. Bliższych informacji udziela 
seJkretarjat ul. PiotrkCl'ws'ka 183. 

OFIARA KRYZYSU 
Bezrobotoy padł na ulicy z głodu. Ste

fan Kra~' czyk, bezdomny i bez.robotny, 
[padł wczorai na ulicy PQ..morskiej z głodu 
i wycieńczenia. Lekarz pogotowi~ s.k·iero
wal desperata do szpitala ?:apasowego. 

Harakiri. 'V ,mieszkaniu s~e:n przy ul. 
Sta6zica 27 w celach samCl'b6jezych 1'O'Z

iprult sobie brzuch notem bezrOlbotny 34-
letni Antoni Starek. Desperata znaleziooo 
w kałwży krwi z wypłvnię-temi jelitam.i. 
Po naloteniu opatrunlku rannego prze
wi~z i ono do s7Jpitala. PQ)'Iodem samobój
stwa b}"l brak środków do życia. (k) 

_(RONIKA POLICYJNA 
Gorl!ce pożegnanie, Przy zhiegu ulic 

Łą.c znci i Rz.gowskiej 20-letnia Erna Rohr 
z ami clSzkała przy ul. Słowiańskiej 22 na 
tlc n i eopol'azumirń narzeczeńsk1~ na·padła 
sI\'cg-o p rzyjac iela W-letniego Kamla Aje
ra z ul. Łąc.z n e i 5 i oblala go kwasem Bol
r.~· m. Aj er doznał 'PO'parz,ęnia twarz:v i 
szyi i p r7.co\\1ieziono {l.Q do lcc7Jnicy. Rów'niei 
Rohr ocln :oo la popar"zenia obu nóg wsku
tek rozlania na sic.b:e kwasu solneogo. 

KRONIKA WYPADKÓW 
Pech bezpłatoego pasażera. Na torze 

przy REtbieniu do pocią.gu towarowego l.dB,
taJa ce~9 w kierunku Łodzi wBkoc~ył ro
botnik :2 S-:etni Stanisław Jóźwiaik, by bez
platnie d;> i e chać do Ło·dzi. Gdy przed sta
cjo, \\·y.-kaki\Yal z po ci ąg-u znaJdujące{lo 6ię 

w biegu padł na BZ~' ny i doznał 7.łamania 
Jewej ręki oraz ,trzech żeber. Rannego prze
.wiezion_o do 5:apitala w stallie ciężkim. (k) 

Num~l' 20 = ORĘDOWNIK, soliota, ania 25 stycznIa: 1936 = Sunn," _o, 
s 

W Łodzi brak szkół i nauczycieli 
mecz siatkówki męakiej: Polonja = L. K. 
S., mecz koszykówki męskiej: Polonja ....... 
L. K. S. i Polonja - I. K. P.. oraz mec~ 
koszykówki żeńskiej: Polonja - I. K. P. 
Polonja jest obecnie mi.strzem Polski w 
koszykówce ~eilskiej. oraz mistrzem War
sza wy w koszykówce męskiej. nic więe 
dzi wnego, że powyiBza impreza zapowiada 
się niezwykle ciekawie. 

Zbiorowa alwJtł nauc~ycielstwa polsldego 

Ł ó d ź, 24 stycznia 
Wtych dniach odbyły się w Łodzi 

zgromadz-enia nauczycielskie, na któ
rych składano sprawozdania z kongre
su działaczy oświatowych i społecz
nych. 

Nauczycielstwo polskie, omawiając 
ciężką sytuację, w jakiej znajduje się 
szkolnictwo powszechne, pOdkreślało 
położeni-e nauczycieli szkół, którzy wo
bec stałych oszczędności na budżecie 
oświaty ponieśli najwięcej ofiar i 0-
becni-e znajdują się w rozpaczliwej 
sytuacji. 

Broniąc jednolitego ustroju szkoły 
powszechnej. nauczycielstwo polskie 
broni swej egzystencji i broni intere
sów pa6stwa przed zalew-em analfabe
tyzmu. Na zjeździe nauczycielstwa 
oraz na zjeździe działaczy społecznych 
i oświatowych wskazano, źe na terenie 
Państwa Polskiego jest ponad 1 miljon 
dzi-eci bez miejsca w szkole, z czego w 
województwie ł6dzkiem mamy około 
20.000 dzieci, a w Lodzi bez miejsca 
w szkole znajduje się ponad 1000 
dzieci. 

Na zgromadzeniach nauczycielskich 
podkreślano, że mimo, iż sytuację w 
Łodzi można byłOby złagodzić , jednak 
warunki techniczne. a przedewszyst
kiem brak lokali w dzielnicy północ
nej miasta powoduje, iż dzieci pozba
wione są możności pobierania nauki. 

Jest to początek załamania się przy
musu szkolnego. Aby temu przeciw
stawić się, należy jak najrychlej bądź 
to odnająć specjalne gmachy, luB też 
"""zni-eść specjalne budynki szkolne w 
dzielnicy północnej mias~a, t. j. na Ba-

łutach, gdzie, począwszy od Placu Wol
ności, aż pod Radogoszcz jest wielkie 
skupienie ludzkie, natomiast w dziel
nicach tych daje się odczuć zupełnie 
brak odpowiednich lokali. Kilka szkół, 
które istnieją w dzielniCY bałuckiej, 
pomieszczone są w budynkach nieod
p<>wiednich, ciemnych, ciasnych. a 00 
najgłówniejsze, szkoły mają styczność 
z lokatorami, albowiem budynki te są 
mieszkalne. 

l. K. P. - Kruszeoder w zapasach. W 
nadchodząca niedzielę odbędzie się paro
krotnie odkradany mecz zapaśniczy o dru
żynowe m istrzostwo okręgu łódzkiego po
między Kruszenderem z Pabjanic i I. K. P. 
Mecz ten odbędzi e się w sali I. K. P. przy 
ul. Srebl'zyńcSkie,i 10 Q godz. 11. Meczem 
tym zostanie zakończona pierwsza runda 
m i6trzostw zapaśniczych. 

W dzielniCy tej wszystkie lokale KRONIKA ZGIERZA 
szkolne wykorzystane są dVia razy 
dziennie, a niejednokrotnie w godzi- Z "Klubu Policyjoego". Staraniem Sto
nach wieczorowych odbywają się spe- warzyszen ia "R0dziny Policyjnej'" i "Klubu 
cjalne kursy. Policyjne .~o" w sali Tow. Śpiew. "Lutnia" 

Mimo, iż w niektórych, a w szczegól- przy ul. . Łęczyckiej 2 w dniu 1 lut~r.0 gra-
nosc w dzie' nicy południowej lub na będZie oper~tka p. t ... Tylko Ty przez 

l d . . . 1 . • b l " artystów łódzkiego .. Teatru Popularnego". 
\\' ~cho me.] mIasta. mozna y .zna ez~ po- Po pl'zed6tawieniu odbędzie się zabawa ta
mleszczeOle dla kIl.~uset dZIecI,. ~Im?, I neczna dla cztonków .. Rodziny Policyjnej" 
że mogłoby nastąpJC dalsze odclązeOle i "Klubu Policyjnego" oraz dl1a zapro.szo
klas trudno zmusić dziecko do uczę-I nych !l"O§c1. 
szezania do szkoły po 4-5 i więcej kilo- Kurs szybOWCÓW. OIStatnio w Zgi~rzu 
metrów od miejsca zamieszl,ani'a. zorganizowany został dla uczącej się mlo-

Niezależnie od powyższego nauczy- dziety gimnazjum im. Staszica i Parustwo
cielstwo polskie w Łodzi.zgod'nie z wej. Szkoty Handlowej kurs teoret~czny l~
przyrzeczeniem min. o. p. i w. r., dążyć tama na s;.ybowcu, na który zapJsało 81~ 
będzie do podniesienia poziomu na u- 60 osób. Kurs. te~ rozpoczęto wykłade~ 

• l_ l . t . h w . wstępnym w medzlelę, dn. 19 bm. w sah 
czama w SZlł\O mc ~le powszoo nem. I gimnazjum. WyktadowcB, latania na BZY
Łodzi i zastosowama pełnych godzlO bowcu jest p. Czarnecki z Łodzi. Ćwiczenia 
programowych. praktyczne latania odbędą się w lecie r. b. 

Obecnie wskutek braku sił nauczy- i . 
cielskich nie stosowany jest pelny pro- • 
~ram, co odbija się ujemnie na cało
kształcie wychov .. ·ania i nauczania. 

Z tych względów nauczycielstwo dą
żyć będzie do tego, aby z nowym ro
kiem szkolnym dla Łodzi przydzielono 
50 etatów nauczycielskich. 

Tragiczny finał pijatyki 
(Na melodję "Krakowiaka"). 
Litość, piękoa coot., 
Każdy przyzoa przecie, 
Ciężko by też było 
1:yć bez oiel na świecie. 

S~d okręgo-wy 1łJ Łod~i skazal 'lłwrdercę na 5 lat więzie.nia 

L ód ź, 23. 1. - W grudniu 1934 r . 
na torze tramwajowym w Ksawerowie, 
obsługa tramwaju, jadącego z Pabjanic 
do Łodzi spostI'zeg-ła leżącego mężczy
znę i zatrzymała wagon. Okazało się, 
że ma on rozbitą czaszkę, jednak daje 
słabe odznaki życia, wobec czego prze
wieziono go niezwłocznie do szpitala w 
Łodzi. ~dzie wkrótc-e zmarł. 

Początkowo zachodziło pOdejrzenie, 
że zabity. którym okazał się tragarz z 
Pabjanic Stani sław Kundzik, padł ofia
r~ \\·ypad'ku. nast~pnie jednak stwier
dzono. że rany zadanie zostały tę-pem 
narzędziem i spowodowały pęknięcie 
czaszki. Dalsze dochodzenie Ujawniło, 

że Kundzik, ' udając się do Pabjanic, za
trzymał na placu Reymonta furmana 
Zygmunta Okoniaka. prosząc o odwie
zienie go do domu Obaj wstąpili na 
w6d,kę i kupili jeszcze pół litra na dro
gę. Płacił narazie Okoniak, z tern, że 
Kundziak mial mu zwrócić wyłożone 
pieniądze. 

Międzv jadącymi pijakami wynikła 
bójka Okoniak wydobył zpod siedze
nia klucz do przykręcania ślub u wozu 
i rozbił Kundzikowi czaszlk~, a następ
nie nieprzytomnego rzucił na tor tram
wajowy. W dniu wczorajszym Okoniak 
"kazan} został przez sąd okręgowy w 
Łodzi na 5 lat więzienia. 

Krwawa tragedia rodzinna 
L 6 dl Ź, 23. 1. - Na ul. Obywatelskiej 

18 zamie:,zkały tamże Konstanty Bro
niszewski w czasie awantury małżeń
skiej usiłował brzytwą zarżnać swą żo
nę.. która w przestrachu wy;;koczyła 
oknem z III piętra, jednak w czasie u
padku zawadziła o poręcz balkonu i 11-

CZY WIECIE, 2 E ... 
Cudzoziemcy w Lodzi. W roku 1935 od

wiedziło Łódi 4.912 cudzoziemców. W tej 
liczb ie było obywateli państw europejskich 
4. 418, obywateli amerykal1ekich - 190, o
bywateli pallstw AzJi - 120. Afryki - 19. 
Australji - 2, wreszcie t. zw. bezpań 
st\\'owców - 163. 

Wśród cudzoziemców. którzy bawili w 
Łodzi, na.iliczniejsza, grupę tworza, obywa· 
tele Rzeszy Niemieckiej . Og-ółem odwiedzi
ło Łódt w ubiegłym roku 1.7i7 obywateli 
niemieck:ch. co stanowi 33,6 proc. ogółu 
cudzozieibców, których pobyt w Łodzi zo
stał zarejestrowany. 

Najliczniejszą. zkolei grupę tworzą. oby· 
watele austrjaccy, w liczbie 602. Dalej idą: 
obywatele czechosłowaccy - 33, Francuzi 
- 2;)5. Szwa jca1'Zy - 2;)3, Anglicy - 251. 
ŁotY6ze - 113, Węgrzy - 91, Belgowie -
80. Włosi - 78, obywatele sowieccy - 63 
i t. d. 

Rzadkimi ~ośćmi są Litwini (33), oraz 
Ecsto ńczycy (17). 

P0dział przybrłych do Łodzi cudzoziem
ców podług za wodów wykazuje, ŻI! na.ilicz
niej wśród nich reprezentowani ';B, kupcy 
(1.3G9). Liczba przemYBtowców zagran icz
nych. którzy w roku ubiegłym ba wili w 
Łodzi, wyno.~i 2Z5. 

GIEŁDA ZBO~OWA 
Na giełdzie w dniu 23 b m. notowano: 

Żyto 13.50-13.75; pszenica 19.75-20.00; 
j~czmień browarowy 14.50-15.50; jęczmień 
przemialowy 13.25--13.50; owies zbierany 
15.50-16.00; owies jednolity 15.75-16.25; 
ma,ka żytnia la 45 proc. 21.00-22.00; ma,ka 
tytnia la 55 proc. 20.00-2l.oo; ma,ka pszen
na la 31.00-33.00; mąka pszenna Ib 30.50 

niknęła w ten sposób okaleczeń . 
B:-oniszewski w przystępie gniewu 

prz~ciął swemu synkowi, q-letniemu 
Zygmuntowi. krtań. Ranne dziecko w 
stanip agonji przewieziono do szpitala. 
Broniszewskiego aresztowano (k) 

do 31.00; mąka pszenna Ic 29.00-3000; 
mąka ))Bzenna Id 28.00-29.00; mąka pszen
na Ie 27.50-28.50; otręby pszenne 9.75 do 
10.00; oŁrębv żytnie 9.75-10.00; otręby gru
be 10.00-10.25; rzepak 41.00-i3.00; ma
kuch lniany 16.00-17.00; makuch rzepako
wy 13.50-H,50; groch Viktorja 27.00-30.00; 
śrót Soja ~3.50; mak niebieski 65.00--68.00; 
rzepik 36.00-38.00; ziemniaki 3.75--1.00; 
siemie lnian,' 3 LOO-3Q.OO; koniczyna czer
wona 90.00-110.00; koniczyna biała 70.00 
do 110.00. U.spOBobienie: spokojne. 

SP RT 
Taborek zawieszony. 'V wrniku długo

trwalego dP0I'U Taborka z macierzystym 
klubem L K. P. dOl:'konaly pięściarz łódz
ki zostal zawieszony. \V wyniku zawiesze
nia Taborek w bieżącym roku nie będzie 
mógł brać udzialu w żadnej imprezie. 

rIoały koszyk6wkl. Jutro, t. j. w sobotę 
w sali Y. M. C. A. o godz. 21 wieczorem 
odb~dzie się finałowe spotkanie w koszy
kówkę mę.,ka, o puhal' zimowy P. Z. G. S. 
pomiędzy I. K. P. i Ł. K. S. Drutyny te 
zdobyly m istrzostwa swych grup, tak więc 
soboini mecz zadccyduje, kto będzie repre
zentował Łódź na fina/ach międzyokręgo
wych. Klub fabryczny jest mistrzem Ło
dzi, jednakie czerwoni poczyni.li tak wi
doczne POBt~py naprzód, że trudno w tym 
wypadku z góry przewidzieć, kto będzie 
z\\'yci~zc~ 

Warszawiacy w LodzL W niedzielę, 26 
b. m. odbędą się w sali Y. M. C .A. od go
dziny 16 zawody w ko.szykówkę i siatków
kę przy udziale warszawskiej Polonii. Ł. 
K. S. i I. K, P. Bogaty program przewiduje 

1:e łodziaom biedoy, 
Na chleb mu nie staje 
Odczuła to bardzo, 
Dyrekcja tramwaJ6w. 

A że już tam przedtem 
Ludek coś się dąsał 
Zaczęto wnet sprawę 
Oboiżki roztrząsać" 

Zebrała się kupa 
Cnych akcjooarjuszy 
Z oabitą kieszooką 
No i dobrej tuszy. 

l tak długo, długo 
Radzili, radzili ••• 
Aż się na szlachetny 
Uczyoek zdobylL 

Litość ich ruszyła 
Tak, tak, nie iDaczal. 
Lezkę uroolli 
Cnotliwi brzuchacze. 

l Już od pierwszego, 
Jak gazety głosz," 
Bilety stl!lnielą 
O dwa i p6ł grosza. 

Lecz ~ a oic panowie 
Wasz litosny zapał, 
Lódź żąda obniżki 
Ale oie ochlapal 

KADE. 

W kilku słowach 
Popeln i ła samO'bójstwo przez zażycie tru

ciznv z hCJ'batB, urzędniczka ~fagi8tratu 
m. Łodzi, Jadwiga Koprzeoka. De'natka 
zmarła. Wypadek zdarzył się w czasie pra.
cy w u l'z!!dzie ma.gistr_ackim przy ulicy 
Zawadzkiej 11. Ś . p. KC/przecka pracowała 
\\ wydziale zdrowQtno~ci publicznej w Ma
g:stracie lódzkim od 15 lat. 

* 
Koła samorządowe w Loozi, prowadzą 

od dłuŹ<iJzego czasu wal·kę o utrzymanie 
dawnYCh pl'zepisów służbowych i UpbE!B
żeń, które obecnie majB, być zmieniQne z 
racji nowej ustawy o praoownikach samQ
rzą.dowych, pragmatyki zaszerogowa nia i 
t. d. Akcja ta doprąwadz.iła do teg-o, te 
pr7.edstawici~le związków zap!'OBzel)i zo-
6tali na dCl'botę dn. 25 bm. do minister6twa 
Bpraw we,,"netrznych na kCl'nferencję. U
dają się na niB, także delegaoi Łodzi i o
kreg-u. 

* 
Wydział śledczy na skutetk otrzyma-

nych zl eceń wszczął dochodzenie w spra
wie afery handlO'wę,i trzech kupców z Po
znania i Śl'rmu , a mianowicie: Ludwika 
i Izydora S7klltników i Ludwik,. Piechu
ry lwszyscy trzej ;1:ydzi). Prowadzili ani 
\'!Spólrnie składy towarowe i zavpatrywa
li się u przemysłowców i hurtowników 
łódzkich w towary. narażając kupców f 
prze-rnysło\\'ców. według dotychczas r.gło
szonych meldu~óW n~ straty powytej 
60 t}'s. 2JL 



~troDa l! 

Zawsze cieszy lię moja kolektura względami Forhln7 
dowodem w7grane jakie dzisiaj padłJ'! 

." . 

Przewielebnemu Duchowieństwu. Kl'ew:nym i W8'QWt_ 
kim Znajomym za wy>raożone rodzinie W6pótc7lUeia oraz 
oddanie ostatniej przyStugi. ś. p. 

na M. 89 ł6L . • . . • • . • • • • • • 10 000 zZ 

Lecznica 
dla zwierząt 

Walentemu Mareckiemu 
De 5100/1 na D-ry 116239 - 119509 - 123755 - 141819 po 2 600 zZ MAG. WET. 

sktada serdeczne 
LO Sy i 18 razy . . • . . . • . . . • . . • po 600 zZ 

Z r:c.Asr 84 .TUŻ .DO NABrCZA, ĆW.rAJł2'XA 10,
Szezodrze odpłaea się zawsze in8tytueja Loterji Państwowej swoim popleeznikom 

H. Warrikoffa 
ŁÓDt Pg 2358~-53.172f173 

podziękowanie stefan CeDtowslci, 

Tokarnię 
sprzedam, 3 metr, w kierne

zrównaną jakością powszechny rynek rach długości. Wiadomość. 
zbytu. Fabryka Cukrów St. Marecki Kalisz, ul. StawisZJ6ska 12 
Pozuań, ulica św. Wojciecha 28. 

nit 4571fl 15686 W. Stauisławski 

Parasole 
wszelkiego rodzaju, getry fil 
cowe i sukIenne. wyrabia 

i naprawia ag 18851 

Kadyński, Łódź. 
Piotrkowska 82. 

n 4303 

Nagłówkowe słowo (tłusto) 15 gro.szy. katde 

OGŁOSZENIA DROBNE dalsze słowo 10 gro.szy, 5 licz.b = jedno słowo, 
l, w, z, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno o-gło· 
szenie nie mo-ie przekraczać 100 ałów, wtem Ogł06zenia wśród drobnych: t-lamowy milimetr 30 groszy. 

[) nagłówkOWYCh. 

~przedam ~~I!!1.~n~~i~ w rynku.IICII~liilii· __ K.!!._P.:i~Ii;_A __ ." 
blisko Poznania. Of!.'rty Orędow· l " 

Domek willkę nik. Poznań zd 88 9iO Piekarnię 

Dzierżawy 
300-600 rIubrej ziemi po.szukuje 
od wtaściciela Szczególowe wa· 
runki. Oferty Ored .. wnik. Poznań 

z<j 811129 

Poza_., 
plac 'Wolllolicl 10. 

Dr. med. H. ZIOMKOWSKI 
specj aIista chorób s~órDych 
wener. i moczopłciowych. 

ł.6dź, 6 Sierpnia 2, tel. 118-33 
przyjmuje 9·12 i 3·9 

0218930 W niedzielę: 9-12 

n 4312 

.01. Kopenolka " 
Tel. 112_07 

~::::;:""-lo;~ Oddziały: we
wnętrzny 1 ehirurg. Szczepie
nia psów przeciw nosaciźnie. 
S t r z y ż e n j e psów 1 koni, 
kąpiele dla psów. Kucie koni, 
nitowanie kopyt. Przyjęcia 
w przychodni od 8· i od 3·7 

n 4346 .. ....... . 
Znak oferty naprzykład: z 1~ 924, n 2745 d 1790 

i t. d. = 1 słowo. 
Drobne ogło.szenia w dni ,poWISzednie p yJmuje 
się do godz. 10,30, w Boboty i dni pr edświl\-

teczne przyjmuje 8ię do godz. 10, 5. 

3-5 pokojo"'ą ogrorlem. blisko Rzeźnictwo wydlJiertawie lub kupie. 
trarow!łju. kupie. Qferty Kurjer sklad kolonjalr,y. krótkIch towa- z pod~nitffi w~ru!'t~W Piekarnia I 
Poznan-skl zdg 88 98.,/6 rów. bezl:onkPrencyjne. zabudo- Poznanskl zdg SS 92 lil 

wania ma-sywne, obszerne. pod urzą,dzen'em. powodu stosunków 
Domek nowy Poznamem. 11.()()(I.- Bartkowi~k. Banknoty rodzmnych spiesznie do wyd2<ier· 

Oferty 
Kurjer 

przy Poznam'u Dopiewo. Pozr.ań. zd 88 622 żawienia. ObJę('ie 1.100. Z~hsze' 
niemieckie. orzedwoj"nne (Reich. nia Piechcck). Szamotuły. Rynek 

ogrodem bez rlługu 5 800 ko~zyst- 12 banknoten) kt1pie. Oferty cena nr. 11. zd 89141 
Ratajczak. Poznań Święto.taw- drenowanej prz, Wrześni na o- pod zd 88 84.5 do Oredownika Po- li nI! 455581'l 
ska 12. zd 811114 grodnictwo. zabudowania nowe. _z_n_ań_. _ś_w_._M_a_rc_i_n_. ______ ... ZGUBY 

D 4 pokoje. ogrórl ;; 500.- Szymala, V'Upl'ę -.,.::2.Z·_p-rz-yFJlb"Rłąk-a-ł--. 26. SZUKA POSADY:l .I ___ ....... ~~~ om Września. MitO!'ław~ka 2. A - _ 
pilltrowy sktarl~n, miasto gimn .. ______ z_d_8_'_92_~8 ____ _ 
przy rynk" 8 700 wptaty 5 iOO samochód osooow ... I·ub reklamo-
Szymala. Września. l\Iiłoslawska KOlonjalkę WY. (mnJf',sn): WI. Musielak. się 'pies wilk ciemny. LódŹli ~!~ Ogłoszeni. d~ ':10 ~tOw dl8 poszu-
2. zd SS 930 urzadzeniem. towarem. tanio o- Środa. Pitsud .• kiego 2 Janmy sktad farb. ng O_a kujących posady w tej rubryce Maszynista- kowal 

który już prowad~lł motor na 
gaz ssany\ potrzebTly zaraz. Na
rzędzia Kowalsk;e ObOWIl\Zany 
posiadać wtasne. Oferty do Orę
downika. Puzn~tI {l('d zd 88778 

Dom kościelnej wsi 
kazyjnie sprz<ldam Jarocinie - z(~ SS 699 I}bliczamy po Jednej trzeciej cenie 
ruchliwa ulica. Spieszne zgtosze· -------------- Przybłąkał drobnych. 
nia Agentura Kurjera Poznań- POSzuku)'emy rzeźnictw~m '2 'llOT gi buraczanej 

sprzedam tan'n Z9. 7.~OO.- Otręba 
Jarocin. J{ilifi~kjego 2. 

skiego. Jarocin. 'lg 5098 sie pies pinczerek biaty. Odebrać 
motoru pomocn:ezego 40-50 km za zwrotem kosztów Lórlź. Jana Szewc 

Sklep obuwia używane~o lecz w dobrym <t8l1'e 27. MUl'owański. ng fi 026 s:lmouk :I i pcjl ,."hl' praktyki po. 
nnjlepsz~m punliC'i" Poznania - wzamian za lokomobile 80 km. szukuje pra"y w jakimkolwiek 
istniejący 50 lat spowodu choroby .. Elektrownia Miejska" Wiele)i .. - ROZMAITE .. warsztacie. Woic;e,·1l Mąka. -

zd S: 942 Uczeń 
ogrodniczy porrzeuny zaraz. !Iloż
liwie z powiatu szamotuiskIego. 
Ogrodnictwo Zamość Wronki. 

zaraz sprzen.lm. Oferty Oredow· nIN()t. nJ'!' 5091 .. 23. .- Cielcz. pc;w J Irt>c'n. zd 887i7 

n!,k zd 8!1100 Poznnń. I[ 1; WY'" N k ~ Piekarz 
Poszukuję 

300 zł pożyczki na do/:odn:vch 
warunkach wedtug umowiiy. Ofpr. 
ty Orędownik. Poznlłt\ z 88521 

Dom ~8. DZIER A ;_... a arnawa . po.~.zu. k.uie p.O~H,ly od zaraz lu. b WSpO'lnl'ka (czkl) ... =.~ ... ,.,- ~ukl1ie halow~. nrtystyczn~ przYJ' 
restaurację, składem DZl'erz'awy dla ogrod l11ujt> c:I? .~zycia. ł.órlź. Zawi~zy g~~I1I(Jfe~ryaJ(\~~r!g;.;cik. prVoz~~~ zastępców .. cclem sprzedaży bell-

zd 88 994 

6 lokatorów. prowincja. sprzpdam - 22. weJscle przpz ~ktad apteczny. zd 811 001 konkurpneYJnego artykułu. Ofer, 
zamienię na gosporlar~two 100 rIo nika Poznaniu dwa- n 5021 ty Orędownik. Poznań zd 89119 
t&l mM/:'. ()fprly Oredownik. Po· -- ------ P i k 

Pożyczkę Narodową znal~ zrl8920t ------- naściemorgowe . I Bilansista z pro,.;incji :!z~~jea posady w KSiążk0'Ya - ~ilaDslstka 
Mipmnaściemorgo,,~ ?wadz!e-. .. k d' bt 1 d ł p ca na ma 6% zt 1100 6pnerlam. Oferty pnd Skład o.'cl·amor""'~e. zab'dow3ma .. oh.J6. poszukllJe.posa.dy. zps.tawl3 bIlan. s'la zle awalów z szyciem. - SI a ~3mo ZIC na. IS7,ą .-

~ 88 o,,, d O rl P , "v. ~, (o h dl Oferty Orędownik Poznań szyme potrzebna od zaraz. Od'Pl-eu """ o re ownika oznań. spoŻJWC1lY towarem. mieszka· eie nat,chmiast. Rlltko,,".kl. Po.,se. re/:'uluJe kSI.C)gą)vO~ an ,""va zd 89128 ,y świ!ldectw z podaniel"!l ~arun-
m<"m za l jOO zl sprzedam. Adres znań, Póhvipj"ka li II pi~tro . także ną prOWIncJI. Derfert~ ~o· ----__________ ków klero .... ać M śtaśklew!cz-

250 zł Orędownik zd 88 672 zrl 89168 znań ZIelona 6. zd:: "9 10() Fryzjer męski :\fech. F,.,bryh okulak6w i drew-
~~-~~---------------~---------~--------~-~ niak6w. Grodz~k Pozn .. ~. Sz~ IIzuka samotny. ,lam zastaw i do· - szuka posady wolc;ntarh:sza w roka 11. dg 1i72J3 

bry procent. Oferty Orędownik. damskim. miejscowość oboję~na. 
Poznań zd 89015 Lubliniec. Stalmachll. fryzjer 

Wdowa 
pozna pana celem ożenku Oferty 
Oredownik. P07.nSll zd 88 900 

Młody 
wyksz.tal(on~ n" stanowisku. 
pra~nIe na W'II'3(' znajomość z 
panIą niezalf'żną fman owo. ce
lem ewent 1\alnego ożenku. Oferty 
Orędownik. Poznań zrl 88115 

Kawaler 
l3: t ao. po.;iadajar~r 81MJ zt got6w. 
ki. bez nalogó N po~zukuje panny 
lub wdówki}, gospodarstwem lub 
gotówką. celem ożenku. Oferty 
Urędownik. PUl.TIań zd 811134 

Kawaler 
lat 00. POBladn i~cy 12000 zt go. 
tówki. hpz na logów. poszukuje 
panny lub wd6wki z gosporlar. 
stwem lub go.ówką. celem ożen· 
ku . Oferty Or~downik, Poznali 
____ ..:.z~rl 8913._2 ____ _ 

Kawaler 

. OGÓLNOPO(SKIE ' , .... '" -
Sobota. 25 stycznia. 

6.30 aud .. poranne; 12.03 dzien· 
nik: 12.25 konc. wilelhkiej orko 
salonowcj: 13,25 chwilka go;;po
rlnl'Stw~t domowc.Q'o: 14.30 d"'a 
forteniany: Leon Boru 11c;;k i i Kn
roi Gimlpel: 15.uO .. Jak gli,za O· 
rze.szkowa p l'zeW';ozta Tra u<Yut· 
ta" opowiadanie: 15.15 na~z han· 
deI mOI'i'ki: 16.00 Ie.kcja j. francu
'ki",ro: 16.15 .. Brawo! Mamy go· 
~('i" - sl'uchowisko rIla dzieci: 
i6.45 .. Cata Pol~ka ~piewa": 17.00 
.. Z sekretów 6tolicy" - report~ż: 
17.15 nowości z plyt: 17.45 .. Śwwt 
na6zych zwierzą,t - Bób(': .17.50 
Sztahin - mIasto. które Z!i'Je le· 

~enrla": 18.00 koncert chóru rll' 
muńskie~o": 19.40 BPort: 19.50 
po~. aktualna: 20."0 le.kka aud)'
cja D1\lzyczna orko P .. H.: 20.4~ 
r]'1>iennik: 20.55 ohrazkl z Pol,kl 
w,pólczesnf'j: 21.00 audyc,ia dla 
Polak6w z za./:ranicy: 2UIO ku
kutka Wileń""ka: •. Pan .Jllin:e obra· 
zq": 22,00 rec. 6piew. Ewy' Ban
i1rowskiei-Turs'kiei: 22.40 muz)', 
ka taneczna ID. orko P. R. 

PO trzydz:esr(.~ przystojny. reli
gijny. bez nalogciw, posiadający 
20.000 zł i realność w mieście. za
miłowany rolnik i kupiec. dla 
brakn znajomości. poszukuje 
pannr lub w,iówki. oboietnie ze Sobota. 25 stycznia. 
wsi czy mi·asl9. cell'm ożenku. -
Majatek niekonieC'zny. Fotograf ja Warszawa - 6.50 i 7,20 m"zy' 
mile widziana. Zgloszenia Orę· zyka z plyt: 12.15 -rze.Q'bd w~" 
downik. Poznali zd 8913Q rlnwn1ictw .roln iozych : 15.20 gietda 

15.30 ,po jednej uiooence z ptyt: 

1[-' ==:' .... 17.15 nowości z ph·t: 18.40 Pl'Ze-
7. S~~bE ... gląd wy'dawnict\\": 18.55 pr()rrram 

19.05 koncert rekląm. 
Wirówka Sobota. 25 stycznia. 

do osuszanIa biePzny okazyjnie Katowice - 6,50 i 7.2!, Jnm:y,kl! 
na sprzec18ż. O~"rty Oredownil{ z u.fyt: 12.15 śPIewa ehor Eryana 
Poznań zd 88981 I (otvty): 13.30 lekcja j. polskiego: 
-------- 13.45 we-<ota muzyka 7. p1yt: 15.30 

Z powodu śmierci kOI1('. pOPll,!arn)': 18.40 skrzynka 

ł ' •• I oll8 0.1 1.i,.'('[: 19.ur; rl'('vt'lrj .. kolPnd 
W aSCICle a be.:kiol7.kich Fit.'rli: 19.U pr()){1'31l1. 

sprzedam dohl'z" .'rl>,pel'ujący 
skład bławatów i~t niejący od Sobota. 25 stycznia. 
kilku la t Cl"T,t~um. Kroloszyn - Kraków - 6.50 i 7.20 muzyka 
Zdunowskn 9. zdg 88 9!)6/i z plyt: 12.15 muzyka symf. z ptyt: 

13.30 fanta.zje operowe na pty., sen. 18.40 Monachjum. Pieśni na 
tach: 15.20 "ietcJa wa!"€z.; 15.30 I sopra n. 
muzyka rancc.zna (plyty): 17.15 19.()O MonaelU11m. ).[uzyka ka-
nowości z pht: 18,40 z hcia Ue· meralna. Budapeg·'. Recital 
racko . kulturalnego: "9.~ muzy u- ",krz:;pcowy. Kolonia. Sonara 
ka z 1>h·t: 19.00 recytacJe: 19.1 a·nur Bł'etho\'ł'na. 19.'0 \Viedet\. 
prog-ra.m. .."'ak wiedeI1.·ki" - !'tueh0w;l'ko 

"obota. 25 stycznia. muzycr.ne 19.35 Bukareszt ... Klł· 
Lw6w - 6.50 i 7.20 muzyka z walH Sre-brnei R6ży" - ()pera R. 

pł,t: 12.11) prze-~IAd w"JR·.\'nictw: Strnl1,'sa. 'l'r. z Teatl·u. 
13.30 koncert ż:;ezeli: 15.30 m"zy· 2U.00 Budapeszt. Koncert or
ka lek,ka (plyty): 17.15 nowości z kiC'~try i3:&ZO\\'Cj. 20.10 ]\fon a
oh·t· 18.4ii koncert pooularny ('P t y chinm. We.501y wiC'ńzór. 87.tl1t· 
ty): H!.OO .. Nai.no'v-za architektu· /tarto "-e-:oly w:!'czór. Kolonia. 
ra L"'owa): 19.10 prOoi!ram. Prz~('harl~ka PO kraiu nowci O'Pe' 

retki. Frankfurt. \\' eoi'oly pro, 
Sobota. 25 stycznia. ~ram muzyczny. Kr6lcwiec. Tali· 

L6di - G.50 i 7.2U mUlllyka z ce różnyrh narorJów. 211.15 Me· 
plyt: 12.1ii mu,zylta charRktery· diolan ... Hrabia Luk"<>.mbllr~'· -
styczna z ptyt· 13.30 pie«ni przy operetka Lehara. 20.35 Rzym. 
kołowrotku (ptyt,·): 14.25 gietda .. CYr3Jno de Bergerac" (>pera Al· 
tódzka: 1;;.20 .,.ielda W3""Z.: 15.30 fano. Tr. Open Królewskiej. 
muzyka lekka z IPlyt: 17.15 nowo' 21.00 Radio·Pans. Muzy,ka ka-
ści z ,ptyt: 18.40 feLieton () Łodzi: fiNalna. 13ruksela (frane.) 
18,li5 m-uz:rxa z ptyt: 19.10 Pro' .. Fal1",t" ()\}er3 Gounoda. 
J'!'ram. Tran~.m . z Teatru Króle,,·.kie.~o. 

Sobota. !Ii lityczni.. 21.20 SottCD/i. "'ieewr ludo"'y li 
Toruń - 6.50 i 7.20 muzyka r: uoz. zoopotn Jodlerów. 21.30 

ptvt: 12.15 utwory fortepianowe Stra;:hur'!. Konct>rt orki~tr. Pa· 
(pty>ty); 13,30 mn.zyka lekka z ris PTT. Radjokabaret. .!l.33 
plyt: ló.20 g-iełoa: ló.3U fra=enty ~ndapes.zt. Muzyka cy<Yan"~a. 
z <mer (",Iyty): 17.15 nowości z ~1.!óO WIedeI\. T<"' rnn wal w WIe' 
plyt; 18.40 .. Tumult torufteki w dnIU. 
1724 roku": 18.55 ,piE>śni ŚPiewal 22.00 Sztokholm. Muz"ka ta' 
Grll"'4czyń",ki (pt"ty): 19.10 oro· neczn·a. Bruksela (flam.) Festival 
gram.' Bacha. 22.25 Ll1Ksemburll ... Ba· 

stien i TI~<;tienll1e" - ()opera Mo-
~ !i ~ zarta. 2%.30 Berlin. W~o::v wie

czór ludOWi:. Monachjum. Muzy
ka tan. Pra~a. Muzyka sa,lono
wa. Li116k. A jutro niedziela. 
~.41i Budapeszt. KI'ncert or\;:;e
o:try oDerowej. 

na sobotl!: 
16.00 Kiini~swn8t. Wewle tlo

polnnnie ]O; Kilonii. 
17.15 Medjolan." M'u,zyka tanecz· 

na. 17.30 BlIdajeszt. Muzyka dwu
fortep. Paris PTT. Konet"rt ,V 3' 
O"nerow<,ki. Mo.~kwa (WCSP~) 
.. Lakm~" - Crpl'ra De<lilbesa. 

18.1)0 Kiinilz"wIIsL Pie.~ni i tań· 
re Illtlo\\"e. Lllk~ .. ruburl!. ~rl1~yka 
t~np.C'Lna. 18.15 Brnk!lela (franc.) 
::-.ruzyka taneczna. 1830 S:7.tutllart 
1Jt"'pry Chopina. W:rk. H. Gie· 

!.'I,I)G Kiini/.!'!wu~t. PrOO51mY do 
talica. HamhnrJ(. MuzykIl ta
neczna. Kopenhag". M I1v,yka ta
nl'C".zna. :!3.10 An"Ua (Rell. 
Progr.) l\fllzyka tanpC"zna. %".21i 
Luksemburg. Mar-<7.e i wak~ . 
23.:10 Monllchjum. Muzyk~ b~le· 
tIJwa. ~1,"5 Pari" P'l'T. Mu~yks 
lekka i tal"eczna. 

!4.1H1 FranJr.rurt. . Cli~ia" 
operetka Dostała. 

Potrzebny _____ ~~.<:_S~ 12i 
mlodszy pomocnik o~rodniczy od 

Pełna sierota 1. 2. Zglooz.enia Oc;;olll~~e. St. Bra-
PO zmarlym inwalidzie WoJ'Pllnym tek .. ogrodmc.two{: SvWInle. poc$ta 
lal 16. pragnie wyuczyć si" za :\toslna. powIat . rem . 
obuwnika. najchetniej z utrzy-I zd 89 194 
ma niem. Zgtoszenia u." a~za 
Zwi:.zek InwalirJów WOiPII'lYC]l Agenci portretowi 
R. P. .Okręgowe K910 ?oz'.sn. do sprzedaży portretów .• Semi-
ul. KOZIa 8. telefon :l9·94. Email" poszukiwani na dosko-_
____ zrlg 89182';: natych warunkach. Nowości fo-

- - tograficzne. Żllgajcie prospektów 
ślusarz. maszynista .. ltene.sans". Kielce. M. Focha 

poszukUJ": m ejsca od 1. 4. do 14. zdg 86 JOS 
prowar!z':nl" ,plugI! parowego. Czeladnl'k 
rep. mn~zyn l samochodów. -
Ostatnin 9 la' w jerJnem miejscu rzeźnicki mlodszy za malem wy-
7.atrudn'vTl.'. Orl'rty Agen~ja nagrodzeniem potrzebny z3:raz. 
Kurjera PO'.n. Września. Po- Szypulil'lski, Poznań. Chwah~7.p, 
1.naliska 20. ng 5015 wo 34. zd 89195 

Humor zagraniczny 

'- No, i jak? 
Spadkobiorcy. 

- :l:adnei nadziei! JeBt uratowany! 
(Monstique - Charleroi). S. F. 

Co futro - to Edmund Rychter = co r>alto = t.o Edmund Rychter -'" eo ubranie = to Edmund Rychter, PozDań. Ostrów Wielkor> 

o R Ę D O W N I K Centrala: Poznań, św. Marcin 70. P. K. O. Poznań 200 149 
WYCHODZI CODZIENNIE Z DATĄ Telefoa, ceatrałi: 40-72, 14·76, 33-07, 44-61, 35-24, 35-25 

NA DZIEŃ NASTĘPNY W niedziele, ś"ięta i p6źnym wieczorem: 35-24, -łO-72 
Redak~ol' odPOw,iedzlalny An~l'2Iej TrftJa I PO_lilia. - Za _TlJtkie ..na 'lo.<*! I art,.,..,. ... Łodcd edpowia.a ~ TreU .. Ł6dł. ~owfta tt. - z. &~f(Mzenia I l'eklalBY odPOwi.da 
Antoni Leśn'pwlcz I Poman:a ~kopia6 ... Jli-.n6wi<Jft,.9 red_keja al • ....-raca. 

l'rZł'dn!:ł'a: m.~;el'~" prZ)' 7-mw ..,.d.niacls "nodniowro I odbiorem " ~entura~ Ogłoszenia i reklamy: Na .tronie I-Iamowej. 15 1rrOM,.. n. stroni!, ł-l~owej prs) 
·1 !l •• ~. Za o1nJ'!(''1'' do domu odp>w doptat •. N. pocztacb I 11 lIstonoszów • końc~ te2~~u redakCYJnego 30 gr., na stronIe 4·teJ 50 !1,'r na 

~ 3' lni 101 P •• /I : ' n.. . @trom_ 'Ie, 80 fr. n. Itron:. w IIjomoś{" lokalnycb 100 ~ ... w .<"Z:1 .... ~ ZI kWI"ta.. . ~I przy,mtU. um w,ema tY<aO Dl o.i Jednolamowego lIIilimetr •. OIt!óS:&eJlil akomplikowane orlll II zastrz<>żen iem mI' 20% 
) .. )tllUI 1)'1",011''>'''0 Ib_z pon.edz.alkowerCl) - Pod ClIPuk .... P.,_ 5.()O -' II ..,.d&1l tyrod· 1~ldw~łk.i. Dro~ne ~ło8Zenil naj wytej 100 atów .... tem 5 nagl/lwkowych 'dnik~';!nych 
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rędy prowadziły wą:s~ie drogi, po
dobne do tuneli. W ludzkim kale, a 
pełno go było wszędzie, walały się 
strzaskame czubały dumnych, leśnych 
olbrzymów, nie oszczędzonych również 
przez ludzkie pociski. W cielskach 
smreków widziało się nierzadko wbite 
do połowy olbrzymie granaty, co nie 
wybuchły, tylko tkwiły niby su-oźne, 
śmiesznie bezsilne w mią.ższu drzew-
nym, jak schwytany w potrzask dzi-

30) . . . I ki zwierz. Leśny młodnik leżał z.ru... 
Stare, .oslw~ałe, złote kołmerze s!a- działy na ziemi, powalony przez sie

ły wyprę zon e . Jak strullla przed srogIm kiery, tworzą.c z obumarłych gałęzi 
dow.ó~cą,. zdaJą.~ raport ~ trem~ rekru- naturalną. przeszkodę, trudniej,szę. do 
~a, JU~ Sl~ bOWIem rozn.1Osło, ~e .stary pokonania, niż płoty z kolczastych 
Jest WIelkIm rygorz~stę. I w słuzbIe czy drutów bo kule armatnie tarmoszą.c 
poza służbę. pies. Tak było w istocie, to leżące pokotem drzewa,' przeszkody 
też wielu oficerów poszło, z sztabów nie usuwały, ale czyniły z niej jeszcze 
b~dź wpTost na f.ront, ~ądz do kadr większę. plą.taninę. 
pIechoty. Jedno I drugIe było kwrą Zluzowane wojska wiedziały, te na 
stra!?-zliw~. .,. ." nowem miejscu czekaję. je nowe, mo-

Tylko zołmerzo~"11 I ofIcerowI ,hnJo- że zacieklejsze walki, ale lepIej już 
we.mu była ta z~llana najzUipełmej o- wszędzie indziej, byle nie tu, gdzie na 
bo}.ętna. KtokolWIek stał na ~zele . ar- każdym kroku widniało przerażające 
mJI czy korpusu - front OCIekał Jed- zniszczenie i straszliwe pamiątki. 
nakowo krwią.. Wszystko jedno, od. ko- * 
go wychodziły rozkazy, gdy każdy Bodaj czy nie największem szczę-

go korpusu, skąd akurat zgłoszono za
potrzebowwnie na jednę. siłę kancela
ryjną. 

Nazywało się jednak, że odszedłem 
po raz drugi na front. Świadczył o 
tem stosowny napis na czapie, jeżeli 
za front można uważać wygodne i bez
pieczne kwatery sztabu korpusu, znaj
dują.ce się o kilka;naście kilometrów 
poza linją. boju. Ku najwyższemu zdzi
wieniu "odebrał" mnie we własnej 0-
sobie zupak Liebsche, elegancki, sta
rannie wygolony, uśmiechnięty. Zu
pełnie inny człowiek, nie ten, jakiego 
poznałem na froncie. Piegi, lekko 
przypuclirowane, gdzieś się zapodziały; 
rude, dawniej zwiohrzone włOSY, prze
dzielone teraz na środku głowy i gład
ko przyczesane, nabrały koloru mie
dzi; nietylko nie naraziły, ale były 
nawet wcale ładne; sam Liebsche naJ
wyraźniej wyprzystojniał, choć zielon
kawe oczy i złośliwy, zagadkowy u~ 
śmieszett nadawały tej szerokiej twa
rzy coś złowrogiego. W jaki sposób się 
tu dostał, nigdy się nie dowiedziałem. 

W sztabie uderzała czystość, lłobro-

i ogrywali się niemilosiernle. Suma: 
przegrywanych pieniędzy dochodziła 
do tak nieprawdopodobnych wysoko
ści że musiała budzić podejrzenie 00 
do' źródła pochodzenIa. Zapijano się 
także za wzorem oficerskich przelorio
nych. 

Komendantem kompanji \Sztabowej 
był oberlejtnant Mazuryn, Kroat z :PO
chodzenia, bardziej czarno-żółty, niż 
najrodowitszy Austrjak. W służbie 
nieubłagany rygoczysta, poza służbą., 
w obco}Vaniu z podkomendnymi, zwy
czajny arań i świnia. Obawiano się go 
jak ognia, więcej nawet, niż ekscelen
cji. U Mazu,ryna żołnierz był niczem, 
tak dalece, że nie znał nikogo ze swo
ich podkomendnych, którymi głęboko 
pogardzał, już za sam fakt, że ka~y 
był żołnierzem a nie mógł być OfIce
rem. Najmniejsze przewinienia karał 
bezlitośnie, zakuwają.e winowajcę w 
szpangi, lub dają,c "słupka'" w c:zem 
był znawcą.. Widok męczarni na słU1p
ku sprawiał mu wyraźną., sadystyczną. 
rozkosz. Zazwyczaj asystował osobi
ście przy tej torturze i sam komende-

musiano wykonać. Nędzarz linjowy, ściem dla żołnierza jest kula w łeb. 
ran!ly od. granatu, szrapnela! kuli ka- Kończy się odrazu, nic się nie czuje, 
rabmoweJ czy odłamków mmy, szec;U nie cierpi. Wypłynie Ciepły mózg z 
do lazaretu na noszach, albo wlókł SIę rozbitego czerepu, czego człowiek już 
o własnYCh silach. Napotkawszy po zabity a jeszcze żyją.cy w goo-ączce bi
drodze złote g.alony - nie s!,,-luto~ał tewnej nie dostrzega i strzela dalej; 
nawet, albo me mógł, albo me chCIał dopiero, gdy 'sobie uświadomi, że wła
i , wręcz udawał, że nie może. Salutu- sny mózg ścieka po twarzy ..:.... wtedy 
ją.e, czynił to inaczej, niż go uczono pa<ia i umiera naO'le bez bólu. Goo-sze 
kiedyś w koszarach: ciężko, bez za-. są. zrwnienia. Mogą.' być różnorakie, 
-chowania tempa, ospale. Generalicja ciężkie lub' lekkie, jak się zdarzy, dość, 
patrzYła z pogardę. na te ranne, brud- że człowiek tyje, 'narażienie czuje. na
ne, zawszone istoty ludzkie i naodwrót wet naj cięższej rany, ale potem męczy 
ludzie ci patrzyli mniej wię.cej tak sa- się i umiera WŚTM nieznośnych bólów 
mo na. elegantów. Nienawidzili ich i albo przychodzi do zdrowia i idzie po-
~ło im w~zy~tJco jedno. ZdarzyłO się, DOwnie na fTont. Tu P~o~whe-tarrtn2j;a~-:tl~s~i ;Mt;t0.ł,~:":;:;=i~~P'-~_1fj Z? idący do lazaretu nę~zarz, natkną.ł samo piekło, ta satna g 
SIę po drodze na lustruJą.cego genera- ostatecznie nie zginie nie 
ła i nie oddał honorów wojskowych. albo nie stanie się nie~dolnym do 
ekscelencja przywołał do siebie czlo- szej walki, to znaczy - nie okalecze
wieka, nabeształ po niemiecku, ile je znowu. Potem znów szpital i tak 
wlazło, czego jednak tamten nie ao- wkółko. Uratowamy szczęśliwiec, od
rumiał tak, że WŚCiekły generał ude- ehodzę.cy z szpitala do okopów, nosi 
rzył go w twarz z całej siły. Człowiek na czapie umajony zielenię. napis: 
zaj1;czał głucho i zwalił się z nóg. Do "zum zweiten maI ins Feld" - i ma
szpitala polowego dostał się już na szeruje, jako gotowy żer armatni na 
noszach i tam mu amputowano obie tront 'po raz drugi czy trzeci, okrutnie 
rfł'Ce; pclIkazało się, że miał obie zsi- rad z pompatycznego napisu, jakj wy
małe, czarne, odJm"ożone po łokcie, myś1iła zręczna, patrjotyczna rekla
lllimo niezbyt nawet silnych p od ów- ma. 
czas mrozów, przez co nie mógł oczy- Do cięikich zranień należy postrzał 
wiście zasalutować. Gdy lekarz szta- w łeb, w płuca, w brzuch, w krzyż, lub 
bowy napomknął o tern przy kola,cji międzykrocze. Wówczas ranny liże się 
generałowi, ten mruknął tylko "G au- bwrdzo powoli i bardzo powoli przy
ner", lecz zdarzeniem się wcale nie chodzi do zdrowia potc;>, by zostać na 
przeją.ł. całe życie zdecydowanym kaleką. 

Ale i nowy generał nie miał więk- Są. jednak 7JI"aniema i okaleczenia, 
szego powodzenia od pOP'l"zednika. Na- wych od zę.c e' na dobre. Do dobrych o
wet przeciwnie. Linja bojowa wygina- kaleczeń należy urwanie ręki lub no
ła się coraz bardziej ,jak napięty łuk gi, utrata jedn'ego oka, lub poszarpa
w kierunku Węgier, grO'Żąc pęknię- nie miedniCY. Mężyczyzna bierze wtedy 
ciem w miejscu największego napię- raz na zawsze rozbrat z frontem i 
eia, które trzymał w ręku właśnie idzie do cywila.. Szczęściem nielada 
groźny generał. Łuk tak się czasem jest ubrata kilku pal~ów u pra.wej lub 
gią.ł, aż pękał a wówczas przez po- lew~j ręki. ZoInierz bez pa.lców też (10 
wstałę lukę waliło mrowie piechoty niC'.!:cgo. Nadaje się co najwyżej do 
nieprzyjacielskiej, pędząc przed sobą. służby taborowej, lub jalko słuią.ey ofi
przeciwnika. Wtedy rzucano nSJgWałt cerski na tyłach. 
rezerwy na trzymające się jeszcze Do niemniej szczęśliwych zranień 
flanki i pędzono do kontrataków, na należało moje: niewinne str.znskanie 
skutek czego nieprzyjaCiel po!I'zucał obojczyka.. Źle ' złożony w szpitalu -
zdobyte stanowiska. i cofał się prze.. uniemoż1iwia~ każdą. eięj..szą. pracę tu
zornie, by nie zostać odciętym 'od swo- dzież manipulQWamie z bronią., ale po
ich. Albo luk napinał si~ w kierunku zostawiony w spokoju i fizycznie nie
Galicji i szły weń regimenty za regi- absOTbowruny - nie dolegał. Wściekał 
mentarni, Dapinaj~ coraz bardziej a się komendant kadry, pienili się feld
nie mogą.c złamać, bo nieprzyjaciel feble z mwrszkompanji, wymyślająe 
stosował tę sarnę. metodę, co Austrja- od łazików i markirantów, ale oboJ
ey. Wojska przewalały się przez Kal"- cZ)'Ik kpił sobie z ludzkiej zawiści. TY'I
paty tam i nazad, zawsze bez powa~- ko trochę przemęczony ciężarem tor
niej szych wyników. Wynikami były nistra, lub ćwiczeniami - eprawiaJ 
tylko liczne groby żołnierskie, rozsla- szarpiące bóle, następ.stwem czego by
ne co krok po stokach gór, po la!la.ch, ło opuchnięcie są.siednich mięśni i cal
po polanach, po wąwozach. Grzebano kowita niezdolność do s'lużby. Lekrurz 
tam, gdzie kto padł. Je,ś1i człowiek kadrowy wietrzYł chytre wy
zginą.ł w rowie - przykrywano trupa biegi, aplikował aspirynę na poty i 
grurścią. ziemi, nie troszcząe się, że z zimne okłady, to jednak nie zdało się 
pod przykrycia sterczy ręka, noga nie- nanie. Opuchnięcie wracało po każ.. 
rzadko cała głowa.. Po rowach przy- dym intensywniejszym wysiłku; doko
drożnych leżały dziesiątki ludzi. ła ,chorego obojczyka tworzył się siny 
przyrzuconych tylko śniegiem, k~óry bochen, namacalny dowód nie7;dolno
stopniawszy pod wiosną., bulgotał ści do służby w piechocie. W t~n spo
strumykiem wpośród ludzkich szczę.t- sób, ku zawiści kolegów, którzy mnie 
ków, niosą.c zapach zgnilizny i zatru- nieraz bła.gaJi. pod naj~iększym se~r~
wając górskie powietrze. Co krok na- tern o receptę na taki bochen na oboj
pot:ykało się poszarpanę. plątaninę za- czyku - znalazłem się jako pisarz w 
rdzewiałrch. kolczastych drutów. któ- kancelaa-ji sztabowej komendY' na.sz~ 

.1 
.Dokola' szwenClały' sIt ••• pyzate gęby ludzi-

byt i wielka pewność siebie. NajJi,ch
szy puclik paradował w wysokiCh bu
tach z cholewami, albo w extra bud
kach 1 kupnych kamaszach szmacia
nych do owidamia łydek. Mundury 
wprawdzie komiśne, ·ale poprzerabia
ne, nie zniekształcały tak ludzi, jak 
tam w okopach. Leżały równo, do 
miwry. Elegantsi nosili nawet miękkie 
kołnierzyki, lub szaliki koło szyi. J e
dzenie było dostatnie i zawsze na 
czas. Dokoła szwendały się starannie 
wygolone, pyzate gęby ludzi, w cywi
lu może zawalidrogów, dziś pyszał
ków, z których !każdy o czeIDŚ na swój 
sposób decydował. W,szYlSCY tu mieli 
wyzna.cwne czynności od ~rajtra aż do 
generała. Każdy uważał si~ za wiel
kość, a swoję. pracę .za ważne kółko w 
olbrzymim mechaniźmie, jakim była 
wojna.' Ofieerowie chodzili w słu~bie 
zamyśleni, jakby od ich koncepcji za
leżały losy wojny, Im młodszy oficer, 
tem chętniej palił wyfasowane, grube 
cygaro, z minę. człowieka., eo w cywi
lu ni' takle jeszcze palił. Oficer był 
potężnę. osobistością.. UgInał się, przed 
nim, ktrucolwiek do branży oficerskiej 
nie należał. Wyję.tek stanowili puey
buty, noszący w dowód swojej godno
ściśei na rękawie czerwony pasek w 
kształcie rzymskiej pią.tki i kucharze 
sztabowi. Pierwsi, jako dysponujący 
powierzonem sobi~ dQbrem panów, 
cieszYli się najczęściej ich wielkiem 
zaufwniem. Drudzy, od których zale7..8.
lo dobre' jadło - byU oczkiem w gło
wie. 

'I>użQ swobodą. cieszyli się również 
pisarze po różnych kancelarja.eh. Ci, 
po skończonej P'l"aey, lub po odejści-q. 
przelożon.~ch, zasiadali zaraz do ferbla 

rowal. Kara pl)legała; .~ na zwlą't'a.nIll 
rq;k powrozem na plecach i podciąga", 
niu człowieka na słU}) w taki sposób, 
że denat wisiał eałym dężrurem ciała 
na wykręconych wtyle rękach, d-oty
kaj~ prawie niewidocznie końcami 
palców nóg ziemi Mazua:yn skonstruo
wał w tym eelu według własnego po
mysłu sznurową. kominację, przecho
wywaną. wraz z szpangami starannie 
w skrzylJl.i na akta, pod ścisłem zam
knięciem. Ilekroć szedł do raport~ 
patrzył przez dłuższy czas zamyślony 
na tę skrzynię tortur, jakby szuikają:c 
w niej natchnienia. Raportu obawiano 
się też straszliwie, bo blade, wypło
wiałe oczy oficera i Charakterystyczne 
skrzywienie dolnej szczęki, mialy1 w, 
sobie coś upiornie I~roźnego. Bicie w 
pysk było na porządku dziennym l 
czekało za lada uchybienie. Kompanja 
szemrała.. Przeważali tu nauczyciele 
szkół powszechnych, ludzie inteligent
ni, ale nikt nie stawał do raportu z za
żaleniem. Każdy bał się okrutnego do
wódcy. Zacisnąwszy zęby, starano się 
spełniać przydzieloną. sobie służbę jak 
najgorliWiej, żeby nie mieć żadnych 
usterek. Stą.d kompanję sztabowę. zna
no z niezwykłej służbistości i rygoru. 
Nieraz czytał Liebsche p.rzy, rozka:7.le 
pochwałę samego groźnego ekscelen
cji, wo~ec czego wszelkie zażalenia 
nie miały żadnych widoków powodze
nia, ale mogły narazić na stałe prze
śladowania. 

MaZl.llryn patrzył na mnie zawsze 
zpooełba, ilekroć pTZy8zedł do kance
ląrji. Znając jego służbistość i .zły eha. 
!ra'kter, miałem się na baczności i sam 
bY,~~śLrygorzYs~ , 

,(Ciąg d,a.1szy nastąpU 

• 



2 

~i i r~~J·1 i na Il~ ~ an J anl~ ~r'w 
Członek starej rodziny książecej miał na sumieniu liczne zbrodnie i morderstwa 
Ja.k jut donosiliśmy, w Nowym Jorku I Ksiątę jako młody chłopak, IX> przewro

dokonano ostatnio zuchwałego napadu ra- cia bolszewickim, dostał się do Ameryki, 
bunkowego na jedtl'Il z banków. Ba,nk ten gdzie przez jakiś czas pracow8ił w HoJly
był jut odda wna przygatowany na taką wood, otrzymując 
wizytę i był pilnie strzeżony przez licznych trzeciorzędne role w 'JedneJ z wytw6rnl 
detektywów, zaś filmowych. 
urzędnicy banku st:lle uzbrojeni byli 

w rewolwery. Niebawem stifacH to zajęcie I znalazł się 
he7. chleba. Do..'itał się do Nowego Jorku, 
gdzie prowadził życie w najokropniej
szych .varunl,ach_ W tym to czasie ze-

szedł się z szajką zna~ego grungstera 
Diammonda, który. zwe,rbował go do s'lajki, 
mianując 8'0 sekretarzem i swoim adju
liantem, pNyczem nadal mu pseudonim 
"Russi Tom". Po śmierci D iammon da., 

książę-gangster zorganizował własną 
bandę, 

która nale<tała do najniebezpieczniejszych 
i która była postrachem Nowego 10rku. 
Wszystkie zabiegi policji o unieszkod1i-

wienie tego bandyty, były bez skutku. D?, 
piero napad na b8iDk położył kres. ba'DcWI.e 
jednego z pot;om,ków 8ITystokrac 1 rosYJ
skiej. Lekau-ze ~ie ma.ją na~iei utrzym&
nis. go przy tyciu. Gdyby jed k mimo 
tQ wyzdrowial, 

grozi mu kara śmierci na krZeśle 
elektrycznem, 

ma bowiem na sumieniu 16 ILJOrdersiw. Gdy grupa handytów wtarg-nęła do han
ku, zp ws'zystkich stron posypały się w icb 
stronę strzały rewolwerowe. Dwóch ban
dytów zginęło na miejscu, kilku z nich zo
stało ciętko rannych, wśród nicb herszt 
ba.ndy, jeden z najgroźniPjszych bandytów 
nowojorskich. 

ZDany w świecie przestępczym pod nazwą 
Świetny pomysł szefa poliej 

"Russi Tom". 
Ciętko ran.nego przewieziono do szpitala. 
Okazało się, że jest to jeden z emigrantów 

Z każdej opresji wydostać się można, byleby spryt dopfsał ... 
rosyjskich, 

książę rosyjski Daragin, 

członek znanej i starej rosy jsldej rodziny 
książęcej, która należała do najwyższej 
arystokracii rosyjskiej. 

Jaiko i 'luetrację si06'Unków, panujących 
"tam za oceanem", podaje Jedno z pism 
zagranicznych naslępują!'ą "hltStoryjkę", 
ręcząc za jej autentyczność: 

Prezydent policji wielkiego miasta pół
nocnej części U. S. A ., zaalarmuwany zootał 

Na wyspie Hawai wybuchł wulkan, wskutek czego masy rozpalanej lawy rozlały się 
szerokim strumieniem, niszcząc mienie i dObytek ludzki. Po raz pierwszy chyba 
usiłowano zrzucaniem bomb z samolotów powSJt,rzymać groźny żywioł w swym po
chodzie. Bombrurdow8Jnie nie odniosło jednak żadnego skutku, żywi()lt natury okazał 
się sHniejszym od przemyślności ludzkiej. Plonąca lawa szerzy dalej swe zniszczenie. 

W służbie zdrcwia 

W jakich pokarmach wystepują witaminy? , . 
Witamjny A, B, C występują przewat

nie w pokaI'mach w połączeniu ze sobą, 
a prawie nigdy pojedyńczo. Dobierając 
potrawy powinniśmy zważać, ażeby po
siadały jak najwięcej wHamin, a zwIaszcza 
takich, ktwe są naszemu ustJrojowi po
trzebne. Zawartość witamin jest zależna 
takte od tego, czy spożywamy pokarmy 
surowe, czy tet gotowane, albowiem nie
które witaminy są bardzo wratliwe na 
wysoką ciepłotę i pod jej wpływem się 
rozkładają. 

Gdy gotujemy potrawy szybko i w na
czyniu szczelnie nakrytem, do którego po
wietrze ma utrudniony dostęp, wówczas 
niektóre rodzaje witamin zaChowują swo
ją żywotność. Dlugie gotowanie w nie
nakrytem naczyniu przyczynia się do ła
twego nis-zozenia witamin . wskutek utle
nienia. Świeże pokarmy posiadają · wię
cej witrumin i zachowują je dłużej, nit 
stare i odgrzewane. W konserwach wita
miny z biegiem czasu zupełnie znikają. 
Dlatego nie powinno się ich długo trzy
mać. Tak samo w młOdych jarzynach, jak 
rzodkiewka, marchewka, buraczki, karto
fle jelit ich o wiele więcej, niż w starych. 

Odwrotnie ma się rzecz z owocami. 
Dojrzale owoce pod wplywem słoilca są 
znacznip więcej naładowane witaminami, 
niż niedojrzale. Ostatnie są nawet w bardw 
wysokim stopniu trujące. Dlatego też w 
okresie dojrzewania owoców chorują bar
dzo często zwłaszcza dzieci na przewód 
pokarmowy. 

Natomiast owoce południowe. jak po
m!lrańcze l cytryny, posiadają więcej wi-, 
t-atntń qM tia'Szych ·owocó,,' . a ' z 'Rra.jowych 
roślin bogatsze są znO\\'"I1 w witaminy wa
rzywa, nit na~ze owoce. Poza tern z po
łudniowych owoców są bogate w witaminy 
banany, figi, ananasy, daktyle, rodzynki, 
chłeb świętojański, migdały, orzechy ko
kosowe i kasztany. Owoce południowe są 
wprost ~kumulatorami energji słonecznej. 
POSiadaj" one wie-lki zapas witamin tak 

w stanie soczystym (pomarańcze i cytry
ny), jak wysuszone na słoilcu (np. figi, 
rodzynki). 

Owocami te mi jest nasz rynek w zi
mowej porze przeładowany, niestety sa, 
one za drogie dla biednej ludności. Ko
rzystają z nich niestety tylko ludzie za
motni. W krajach pOłudniowych karmi 
się nawet trzodę chlebem świętojańskim, 
kasztanami. ponieważ nie opłaca' się tego 
towaru z powodu zbyt niskiej ceny stam
tąd eksportować. Gdyby więc nasze czyn
niki miarodajne zeehciały się tem zagad
nieniem zainteresować, to n/ł.pewno mo
głyby go, uwzględniając taryfę celną, dla 
dobra biednej ludności całego kraju ko
rzystnie rozwiązać. Z powodu braku owo
cu rodzimego w naszym kraju, oraz z po
wodu nieumiejętności fachowego prze
chowywania i drogich, wygórowanych 
cen, jest nasza uboga ludność z,UJlel'Ilie 
pozbawiona tych niezbędnie potrzebnych 
dla zdrowia produktów odżywczych. Za
tem powinna ten niedobór ~itamin uzu
pelniać spożywaniem krajowych warzyw 
i jarzyn tak w surowym, kwaszonym jak 
i gotowanym stanie. 

Najmniej wit,amin zawierają nasze 
zboża. 'V czystej, białej mące niema wi
tamin wcale. Są one jedynie w mące 
zmielonej z całych ziarn, jak w chlebie 
Grahama, Steinmetza i t. d. Poza tem 
mąka i kasza, gdy są gotowane, tracl\ 
także duty zapas swych witamin. 

Pokarmy zwierzęce posiadaja, tylko 
tyle witamin, ile zWIerzęta zdołają za
czerpnąć z. poka,rmu . roślinnego. Mleko 
np. w zimie nie' ma prawie wcale -witamilIl. 
Jedynie na wiosnę, jak równie~ w lecie, 
gdy krowy odżywiają się zieloną paszą, 
zawiera mleko witrumin najwięGej. To sa
.mo odnosi się do masła. Masło, gdy jest 
zjełczałe, pozbawione jest witamin. Jaja, 
szczególnie tółtka są najbardziej wita
minami naIadowane także na wiosnę i w 
lecie. Ważna, rzeczą jest wiedzieć, że mle-

wiadomością o dokonaniu włamania l zra
bowania więk.;zej kwoty .pieniędzy w jed
nym z miejscowych banków. 

- Niesłychane! - oburzał się szef wła
dzy bezpieczeństwa. - Ci przeklęci kaBia
rze nie dają człowiekowi chwili spokoju I 

W gabinecie prezydenta zebrali się we
zwani, najlepsi detektywi. 

- Moi panowie! - przemówi,ł do nicb 
zwierzchni], - jal, wam wiadomo, żaden 
ze .;pra wców dokonywanych oatainiemi 
cZCl/,y włamnr;. nip. zOl>tał ujęty. Nie wiem, 
czy fakt ten przyp isać na:eiy <spryLovd zło
CZ.I ńców. C7. y tpż wllszej nieudolności. Chcę 
ie;Jnak wiprzyć. że tym ra7.em uda wam 
sil' rabuiiińw bankr)\vych niebawem wytro
pić; a () ilp !.r:J rI: ~hlo nie naótąpi, to roz
p~dzę "'a« na cztery l\iatry! Zrozumiano?! 

Około pr:JlurJnia telefonował miniBter: 
- Panie prezydencie policji! Właśnie do
wiaJu ję si~ o kr'arJz i eży w banku_ No i 
CÓż.? .J estcścieju ż na tropie? Mam nadzie
Je. że tym razem poszczęści się panu le
pieJ, niż przy tych ostatnich skandalicz
nych rabunkach w Daszem mieście ... Panie 
prezydencie! Oczekuję w Ciągu 2ł godzin 
wi adomości o zaaresztowaniu złoczyńców 
- w przeciwnym razie musiałbym. acz z 
przykrością, wyciągnąć właściwe kon.,e
kwencje_ Proszę mieć to na uwadze. Ze
gnam! 

, ... ·rsluchawszy tego "dictum acerbum", 
prezydent zawezwał dwóch naj zaufań
szych "Ta paczy" i rzekł do nich: 

- Udacie si - natychmiast do jednej ze 
znanych wam melin złodziejskich i spro
wadzicie mi tutaj pierwszego lepszego ło
buza. Rzecz ~Iówna, teby to był oaobnik, 
z którym można):>y rozsą.dnie pogadać. A 
obchodźcie się L. nim delikatniel 

Detektywi pOszli spełniĆ polecenie szefa. 
W jednej z podmiejskich szpelrunek zasta
li starego "znajomego", zwanego przez ko
legów po fachu "Cętkowatym", którego za
aresztowali, wsadzili do ~aksówki i przy
\ ... · ieźli do urez' djum policji. 

ko, pozbawione witamin, mote być nimi 
znowu naładowane przez wystawienie go 
na dziahł.l1i~ J:l'omieni słonecznych. 

Ateby witaminy mogły wypełnić swoje 
szczytne zadanie dla naszego zdrowia, 
musi być także nasz przewód pokarmowy 
zdrowy. Tylko u osobnika z dobrem tra
wieniem przedostają się zjedzone wita
miny wprost do krwi. U ludzi cierpiących 
na zaburzenia przewodu pokarmowego, 
rozkładają się witaminy, nie przechodząc 
wcale w krew. Ten smutny fakt zauwa
żyć możemy. zwłaszcza u osobników prze
karmiających się. 

Witaminy są niejako symbołem dobro
ci i wysokiej jakości produktów s'pożyw
czych oraz bezwzględnej ich jakości. Dla-

~ Mój przyjaciel'u! - przemówił do .a
re6ztowaneg,) trrezydent. - Zapewne wIa
domo wam o wczorajszem włamaniu do 
Banku Handlowego? 

'- Ale ... panie prezydencie ... ja pneciet .. 
ja mam świadków, te ... 

- No, no, uspokój się, przyjacielu! '-' 
przerwal mu z dobrotliwym uśmiechem, 
władca policrjny, - nikt was o to nie po
sądza! Chodzi o zupełnie coś innego. <;'ho
dzi o to, byście przyznali się do tego wła
mania - ot tak, dla formy! 'Wtenczas zo
staniecie zatrzymani, posiedzicie kilka dni 
IV areszcie, gdzie wam na niczem zbywać 
nie będzie, a potem ja WaB zwolnię i w do
datl\U dam wam jako na~rodę za wyświad
czoną mi u<5obiście grzeczność, dziesięć sto
dolarowych papierków. Zapewniam was 
uroczystem słowem, że to jest - fair playl 

Po pewnem wahaniu "Cętkowaty" wy
raził swą zg'odę i układ przypieczętowany 
został uściskiem dloni. 

Gdy w kilka godzin później, nieoczeki
wanie zjawił się delegat ministra, by na 
miejscu skonstatować zarządzenia policji, 
poczynione w związku z ostatnim rabun
Idem bankowym, prezydent mógł z p<>dnie
s:onem czołem oświadczyć: "Mamy ju~ ra
busia! Siedz.i. Przyznał się!" 

Po upływie trzech dni, prezydent poli
cji osobiście wyprowadzit "Cętkowatego" 
% aresztu i, w myśl umowy, wręczył mu ~ 
przyrzeczoną nagrodę. Zegnaja,c się, zwo!
niony aresztant wyraził prośbę, by go "u
rzędowo" odstawić do granicy kanadyj
skiej, gdy t zamierza udać się do swej ro
dziny, 'l.amie<szkalej po tamtej stronie kor
donu. Prezydent chętnie ttę proś'bę u'W'ltględ 
nil i wręczywtlzy swemu .,prz.yjacielowi" 
!glejt, oddał go tpod oa>iekę dwóch k01l.fi
dentów. 

Ciemniało jut, gdy auto policyjn~ ru
szyło w drogę. "Cętkowaty" wyraził jeszcze 
życzenie zabrania z mieszkania. swych "ła
chów", więc zatrzymano się 'przed wskaza
nym domem, skąd tente po chwili wyniósł 
stary, łatany worek, wrzucając go do tyłu 
woza. Niedaleką drogę do granicy szybko 
przebyto. U rzeczki pogranicznej rozstano 
się. "Cęt.kowaty" szy{bko (przeszedł mostek, 
a 7JD8Jlaz,ls(l.y się jlwt na terytorjrulIU KanaJdy, 
odwrócił się raz jeszcze i zawołał: 

- A czy sądzicie, 2e tego właściwego 
włamywacza prędko schwytacie? 

- ,Schwytamy na pewno, choć mote nie 
(l.araoz! - Otd!powiedzial jeden z agentów. 

- Śmiem wątpić! - zachichotał tam
ten - drugi raz jut mnie nie złapieciel 
Nie trzeba było wypuszczać z łap "Cętko
watego" i jego worka z pieniędzmi banko
wemi! 

To rzekłszy, zniknał w ciemnościach. 
Kr. 

tego w racjonalnem odtywianiu powinni- Pieczołowita żona 
śmy uwzględniać przedewszystkiem po- ~ Wie pw, te mój mąż lIlię mote dać 
karmy świeże i surowe, kombinując je sobie Irady beze mnie ... 
zawsze z gotowanemi. Działanie wit8imin - Talk samo i mój. Rr10szę prunl, jak ()ID 

~wydatnia si.ę przy zaburzeniach. wzr?stu sobie guziki przy&Zywa albo ceruje skar
IstOt młodOCIanych a równowagI dOJrza- petki, ja zawsze muszę nawlekać mu igłę ... 
łych, zwłaszcza nerwowych. Są one ja- . 
koby pokarmem nerwów i mózgu. D1a-/ Jak to milol 
tego ucząca się młodziet i ludzie pracu- - Snito mi się dziś w nocy, te przez 
jący umysłowo powinni je codziennie uży- sześć tygodni byłem slomi8iDym wdowcem. 
wać. Ale i praca mięśni bez witamin jest - Kiedy przecież nie jesteś p8iD toDJ8.ty. 
niemożliwa. '- A jeooak ogJ'O'II1nie cieszyłem się z 

DR. WINCENTY HAREMBSKI. te~._ 

r~'-~'-" 
l ~ 

.!" '~' 
t.","", 
Na zamówienie brytYjSkiego min. lOttn-ictwa., tabry'ka. sa.molOltów Vicke.rs'a, wykonałl& 
nowy typ ae1'?planu wojSkowego, który wi dzimy lIla zdjęciu. Sa.molot tEm, ebudowaDZ 

według tajnego planu, ma być podobno zupełnie odporny na kule hrabin'O\ve. 




